
\

**> 198,________  y  dl,. Sohota 22 lîpca 1922 r* Offt* 40  w* «*»»*«.*» *w***n 3 ^ 3 3  Bok (U.

edakcja i adn*i»Uiws.oja Prz^aaS Ns 8.

Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligancjl prasającą
Cesi prenumeraty: 

Biesiccznie Ik. 653 
rb prowincji ,  750
Zagranicą „ 1209
Za o d n o s z e n i e  d o l i 
cza siq m i e s i ę c z n i e  

_______60 M k , _______
H a ł d a  n o w a  p o d w y ż k a  
c t o w i ą z u j e  j u ż  p r z y j ę t a  
( g ł o s z e n i a  ód  d n i a  z rh ia -  
t y  c e n  b e z  u p r z e d n i e g o  

z a w i a d o m i e n i a .

Administracja otwarta od g. 9 ran® 
........ . do 7 wieczorem.

Redaktor ■» wa •srtsrM i piątki
^ .....„ cd 6 — 7 wisca rom. ..........

Eekretaij&t Redakcji otwarty dl a pu
bliczności. fld 6—8 wlefts. eodaienais.
Rękcptzów nUnadaUoyeli al« da draka Radake]! 
-----------—  ale stmaa. ---------------
A r t rV n fy  b * *  c i t i t w i i s  h o n a r a r j * «  « w t t a & i  
— — — tii za hezpłatas. — — —

w
OSNA OQLOS!
|»nt*4 Ukstea « k í  
w i e k i t l *  m t l W . — r t k l * .
m y  mk. 16.-, ntkt»!$i
mk. 60—, fcofflaalk.tr
sak. 75. iwyezajnę mk. 41} 
H wlere* m.Tjjiłfłlowif 

Jedai»îaia9w#. 
Ogtoszcila Ir*'*»« 10 n»k 
ta wyraz, dl« p«sa«kiłją" 

iglW M l 
doknmeaty mk. 8.

cyeâptaey oraszaq

OçtoszMia laaUjscawa 3 
80 ptoc. drotsj. — Zl»r*. 
nlcsae* 113 ?tas. droit»  
Ogl«s:uaia m i i y l a »  p 
g.S « iM t. i l  » t » .  Irs is j

T E L E F O N  m  m * Kents siaks va P .  K .  3. 83. H  3

Prenumeratę i ogłoszenia dła pisma „Prsca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zam kowa Nr. 15.

S e j m  a  Ç e l w e d e r .
h

W r a à o n i e a
W oorach zagranicy musi to robić 

Wrażenie komitenc, w octach i'ki*a)u tra*

ÎH ne. Wszystpe zętś tego rodzaju ope- 
acje w poszuKi>aniu sztuoznej więkseo- 

śti Ra Komisji Główne; w> magają czasu, 
nerwów, pieniędzy n i pokątne machinacje 
j skutkiem tego odpowiedzialność za przed
łużanie przes.lenia spada na Sejm wikła
jący się we własnych sieciach. Mamy to 
do zawdzięczenia .genialnej", natchnionej 
w »chrzęści i a Askiem* zacietrzewieniu po- 
pruwc»*' ks. Lutosławskiego do uchwały z 
lfl czerwca w sprawie regulaminu Komisji 
Głównej, Zaprawdę tłełweder powinien 
*am<jwić urpczystą msz,* u ks. Lutosław- 
*kiego i suto za nią żaplacić, bo nikt in- 
PV, tylko ks. Lutosławski związał ręce 
Sejmowi, utrudnił jego rolę w przesileniu 
i przez to odpowiedzialność za przedłuże
nie przesilenia przesunął z bark Belwederu 
Ha 3tqm.

Z a o g n i e n i e  s t o s u n k ó w  i  j e g o  
p r z y c z y n a ,

Zaognienie stosunków, które cechuje 
obecny kryzys, ma swoje źródła nietylko 
w zawiści pąrtyjnej, bo ta występuje zaw- 
toe i wszędzie, zwłaszcza przed wyborami. 
Przyczyna głębsza leży, niestety, w niedo- 
stat ?cznem oddziaływaniu Naozelnika Pań
stwa i Marszałka Ssjmu na układ stosun
ków międzypartyjnych. Rola suwerena 
polega głównie na łagodzeniu t3rć i ułat
wianiu porozumienia między stronnictwa
mi. Nawet dwory królewskie, które jako 
Niedobitki dawnych czasów pozostały w 
Europie XX wieku, pilnie przestrzegają, 
aby do Korony mieli dostęp wszyscy po
litycy i na tym gruncie najwyższym, neu
tralnym, mogli porózumiewać się wzajem
nie- i łatwiej znachodzić wyjście między 
Interesami partji i państwa.

Z żalem należy stwierdzić, że pod tym 
Wigiądem Belweder nie przyswoił sobie 
nowoczesnych metod I est dla 0 £ółu 
czynników  politycznych bardziej niedostęp
ny nia dwór np. króla włoskiego czy an. 
Emskiego. Wprawdzie dostęp formalny 
jjjo Belwedeiu jest łatwy, ale to niczego 
.nie dowodzi. Inicjatywa do stworzenia w 
Belwederze neutralnego ogniska politycz
nego mogła i powinna wychodź ć z sam e
g o  B-Iwederu, bo niKt przecież nie m oże  
*'ę narzucać z dyskusją polityczną.

R ó w n o l e g l e  d o  tego i M a r s z a ł e k  S e j - 
tou p o z o s t a w a ł  stale p o z a  s w o i m  o b o 
w i ą z k i e m  o d g r y w a n i a  r o l i  ł a g o d z ą c e j  t a r 
cia p a r t y jn e .  B y l  • w r ó b e l  na u l .  W i e js k ie j

l e w a  p r z e c h o d n i o w i ,  j a k  dalece M a r 
g a ł a *  S e j m u  nie  r i z e i t a ł  być m a r s z a ł k i e m
tn * \cy .

N i c  d z i w n e g o  z a t e m ,  ź e  g d y  o b a  naj- 
* y ;  sse a u t o r y t e t y  stale z o s t a w i a ł y  ż y c i e  
f a i ś d z y p a r t y  ne n a  p a s tw ę  d o b r j c h  lu b  
* '* !  b n a s t r o j ó w  b u f e t o w y c h ,  w  m o m e r c i e  

' « r y z y s u ,  j a k i  p r z e ż y w a m y ,  t a k  t r u d n o  jed - 
i U i t t o m  i g r u p o m  p o l i t y c z n y m  u t r z y m a ć  
W a r ę  w  w a lc e  i s z y b k o  z m i e r z a ć  d o  roz
w ią z a n i a  w  m y ś l  i n te r e s u  p a ń s t w a .

F a î a S n s  s i t u i k i  waiH.
• B il a n s  walki d o t y c h c z a s o w e j  przed- 

się (al..lnic*. D r o ż y z n a  r o ś n i e ,  mar> 
g w a ł t ó w  le spada, chwieją sit; podsta

wy ż y c i a  gospodarczego i społecznego, 
f'ie w tem j e d n a k  leży punkt ciężkości 
”apycłi âtrat Pala droiyzny zaczęła kraj 

e ewać i u ź  wczesną wiosną, a marka n a -  
r3‘a pried przesileniem prnOwnej ten- 
®,ł ,ęj» spadkowej,' ponieważ ¿ b a n k r u t o w a ł  

tivAPmwy p. Michair!. (ego. który

w ostatnim inies;ącu swych frządów wy
puszczał dziennie 80J miljonów marek 
nowej emlsjlł

Przesilenie pod względem d ro ży zn y
i spadku m arki ujawni'o tylko skutki fał
szywej gospodarki p. Michalskiego I na
dało im tendencję przyśpieszoną. Waż- 
nie,szą jest rzeczą, ie  obecne przesilenie 
zachciało ponownie naszym kredytem za
granicą i to nietylko finansowym, ale, co 
gorzej, kredytem politycznym, ponieważ w 
oczach Ś*iat3 znowu schodzimy do roli 
jakiegoś Peru czy Hondurasu, a więc do 
cali państwa, wstrząsanego ciągłemi za
tniesz ami wewnątrz kra.u i niezdolnego 
do praworządnego żyda na dłmiszą metę. 
R zą d y  gabinetu P o n ik o w sk ie g o  podniosły 
Polskę w opinji świata, k tó ry  zaczął nas 
traktować jako jeden z  powabnych czyn
ników w ukiadzie stosunków międzynaro- 
daw} ch

Nie usunie tego faktn wytykanie błę
dów p. Skirmunta w Genui, bo w taj. Ge
nui popełniali również błędy inni, a naj- 

. więcej Lloyd George.
Przes.lenle obecne »rujnowało nasz 

kredyt r z tem przy etzfe się liczyć każde
mu rządowi, który wyłoni si  ̂Wreszcie z 
chaosu przesileniowego. Czy to bidzie 
rząd symbolizu ący zwycięstwo Belwederu, 
czy rząd symbchzujący zwycięstwo Se,mu, 
spadek po przesileniu będzie w obu wy
padkach wielką k od.j na drodze.

Nie chodzi specjalnie i tylko o to, 
czy rząd będzie centrowo lewicowy, czy 
centrowo-crawico^y, bo kaidy z nich 
może być tylko rządem przejściowym, 
który ustąpi z nowym Sejmem w jesieni, 
a dla lewicy, zwłaszcza przed wyborami, 
wygodniej jest nawet być w opozycji ( 
mieć w ręku wszystkie atuty agitacyjne. 
Idzie o to, aby w imię równowagi państ
wowe}

nie  d o p u śc ić  do p rz e s i le n ia  
n a  s ta n o w is k u  N acze ln ik a  
P a ń s tw a ,  a ib o  do  n a g łe g o  
p rz e s i le n ia  z  tiaBszem i s t 

n ien iem  S e jm u ,
który pod względem pracy ustawodawczej 
dni ma policzone i dla nikogo nie może 
być czemś niebezpiecznym. Dobijanie, ko
nającego nie jest ani potrzebne, ani’ nie 
byłoby zajęciem zaszczytnem. W walce 
Belwederu i Sejmu nie wolno dopuścić, 
aby był zwycięsca i zwyciężony, bo taka 
s-abawa drożę by kosztowała państwo, ani
żeli wszystkie przesilenia gabinetowe w 
przeszłości i przyszłości.

«ifyjściiis p cw  ói d o  Ufnie6 :u 
NPR z >8.¥i r .  fc.

Wyjście z trudności jest proste i ja
sne przy dob.ej woli. Jest niem powrót 
do wniosku NPR, który upadł w Sejmie 
1 6  czerwca, a przedstawiał jedynie logicz
ne i s(.raw'iedliwe wyjaśnienie tiudnośći 
p n w n y i h ,  jakie nasuwa ma a Konstytucja. 
Powrót do wniosku NPR jest możliwy, 
ponieważ w Komisji Konstytucyjnej Sej
mu znajduje się odesłany tam przez ple
num wniosek Klubu PPS o reasumpcję 
uchwały z 16 czerwca, mocą której zosta
ła stworzona Komisja Głów. a. Wniosek
o reasumpcję powinien znaleźć się szybko 
na poriądku dziennym, reasumpcja niesz
częsnej uchwały powinna być przyjęta, a 
wówczas powstanie formalna możliwość 
ponownego wysunięcia wniosku IslPR co 
do ustalenia interpretacji małej Konsty
tucji,

Po. smutnych doświadczeniach ostat- 
Biego miesiąca, szanse przeprowadzenia

wniosku NPR powinny być i wobec lewi
cy 1 wobec prawicy dużo lepsze, jeżeli 
Be m wzniesie się wreszcie ponard zajad
łość partyjną i zechce rozstrzygać w Imię 
Interesu państwa przedewszystkiem.

Jeszozo •  naszem  stan o
wisku.

Narodowa Partja Robotnicza wypo
w iedział się k r y t y c z n i e  i s t a n o w c z o ,  gdy
2 czerwca gabinet P o n i k o w s k i e g o  p o d a ł  
się do dymisji w b r o w  woii Sejmu i pod 
jednostronnym, konstytucyjnie dającym się 
kwestionować wpływem Naczelnika Pań
stwa. Dobitnie dał temu wyraz w Sejmie 
kol.'Chądzyński, motywująo 16 rzerwca 
wniosek N P R ,  a ostatnia Rada Naozelna, 
a p r o b u ją c  t .k t y k ę  k l u b u  p o s e l s k ie g o ,  rów
nież w ra i a ż a l ,  źe Naczelnika P a ń s t w a  
wciągnięto w  w i r  przygotowań wyborczych 
i popchnięto do spowodowania dymisji 
gabinetu.

Pod względem wywołania przesilenia 
i roli w tem Nac clnika Pańitwa, a zwła
szcza pewnyth stro-inictw’, 11< r i jego o- 
sobę chciały wciągnąć w kr mb.' ;acje wy
borcze, stanowisko nasze n e uległo zmia
nie i nie ulegnie jej pomimo prowokacyj
nych posunięć taktycznych prawicy. Z tem 
większą jednak siłą NPR musi występo
wać przeciw wszelkim próbom wywoły
wania przesilenia na stanowisku Naczelni
ka Państwa, próbom mogącym ¿mienić 
kryzys gabinetowy na kryzys państwowy.
Czas najw yższy skończyć!

Bobrzyóeki twierdzi w któremś ze 
swych dzieł historycznych, że brak sil-

W d n i u  2 1  b .  m .  ro g o d z .  7  w i e c z .  
o d b y ł o  się z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  i p o b o r 
c ó w  Z w i ą z k u  „ P r a c a ” . P o  p r z e d y s k u t o 
w a n i u  k i l k u  s p r a w  z w i ą z k o w y c h ,  p r z y 
s t ą p i o n o  d o  o m a w i a n i a  s p r a w y  o b e c n e g o  
p r z e s i l e n i a  r z ą d o w e g o ,  k t ó r e  t r w a  j u ż  
p r a w i e  d w a  m i e s i ą c e  i n i e  m i a d o m o  k i e  
d y  się s k o ń c z y .  P r z e m a w i a l i :  K u l c z y ń 
s k i ,  P o k o r s k i ,  K a ę i m i e r c z a k ,  W y m y s ł o w -  
s k i  i w i e l u  i n n y c h .  ' W s z y s c y  m ó w c y  
z w r a c a l i  u w a g ę  n a  w i e l k i e  s t r a t y  d l a  
P a ń s t w a  z  p o w o d u  , p r z e s i l e n i a  i j e d n o 
c z e ś n i e  p o t ę p i a l i  z a c h o w a n i e  się  p r a w i 
c y , 1 k t ó r a  d ą ż y  z a  w s z e l k ą  c e n ę  d o  z a 
g a r n i ę c i a  w ł a d z y  w  s w e  r ę c e ,  z  p .  K o r 
f a n t y m  n a  c z e l e .

P raw icy  n ie chodzi o P aństw o  i o 
je g o  pow agę; d ą ty  ona zr w szelką cenę 
do wzbogacenia się kosztem rzesz robo
tnie/, yah i ujarzmienia takow ych, co w 
dem okratyoznem  P ań stw ie  j e s t  n iep rak - 
tyk o w an e i wńelce szkodliw e.

P o  n a l e ż y  t e m  w y ś w i e t l e n i u  s p r a w y  
p r z e s i l e n i a  p o w z i ę t o  r e z o l u o j ę  t r e ś c i  n a 
s t ę p u j ą c e j :

Zebrani delegaci i poborcy 
Związku „Praca“ w  liczbie około 
1000 osób, kładą obowiązek na po
słów  N. P.R., by ci dążyli za w szel
ką cenę do zlikwidowania obecnego 
przesilenia rządowego, które powo
duje w kraju niezmierny wzrost 
drożyzny, co w  pierwszym rzędzie 
niem iłosiernie odbija się  na klasie 
robotniczej.

Zebrani potępiają uprawianą 
politykę przez partje burżuazyjne, 
która doprowadzić może Państwo  
Polskie do irojny domowej i oówlad-

nych walk wewnętrznych i wojen domo
wych odbił się niekorzystnie na osta- 
tecznem ukształtowaniu się państwa 
polskiego, co ułatwiło później stopniowy 
tego państwa upadek z powodu nie
możności stworzenia silnego rządu. Jest 
to recepta zbyt ryzykowna, jeżeli cho
dzi o sposób tworzenia silnego rządu. 
Być może nawet, że recepta Bobrzyó- 
skiego jest historycznie uzasadniona 
dla średniowiecza polskiego i czasów  
przed Piotrem Wielkim w Rosji, a Fry
derykiem Wielkim w rrusaoh. W o- 
becnem jednak położeniu odrodzonego 
państwa polskiego nie ulega wątpliwoś- 
ol, że przez wojnę domową doszlibyśm y  
szybko do silnych rządów, ale obcych, 
nie swoich...

Czas najwyższy skończyć walkę 
konstytucyjną przez rewizję uchwały 
Sejmu z dn. 16 czerwca i szybkie tego 
Sejmu rozwiązanie w sposób normalny. 
Nie trudno będzie to osiągnąć, jeżeli 
Sejm będzie na serjo traktował napis 
widniejący w jego sali obrad, że salus 
reipublicae, czyli d o b r o  państwa winno 
być najwyższem przykazaniem. Bea 
żadnej ("wątpliwości napis taki znajdzie 
się  gdzieś i na ścianach Belwederu, 
a jeżeli nie na ścianach, to wiadomo, 
że letniej©  w duszy tego, któremu Sejm 
powierzył najwyższe d o s t o j e ń s t w o  pań
stwowe i z a r a z e m  obowiązek czuwania 
nad dobrem i pokojem narodu.

J. Kuźnica.

Z . Z, „Praca“)

czają, że w razie stworzenia przez 
p. Korfantego Rządu,* takowy będą 
bezwzględnie zwalczać jako Rząd 
paskarzy i burżujów.

Zebrani wyrażają volum zaufa
nia klubowi poselskiemu N. P, R. i 
oświadczają, że będą go całkow icie  
moralnie, a nawet gdy zajdzie*po- 
trzeba, czynnie popierali. Posłom  
Weberowi, Świniarskiemu. Zagór
skiemu i Rederowi wyrażają pu
bliczną pogardę jakojjzdrajcom spra
wy robotniczej, oraz w zywają ko
legów - robotników z tych miejsco
wości, z których pochodzą w ym ie
nieni zdrajcy, by ich również pu
blicznie napiętnowali i nimi w zgar
dzili.

Rezolucja powyższa została u- 
chwalona wszystkim i ^głosami, na 
czem zebranie zakończono x> godz.
10-ej w iecz.

** *
Zebranie n astępne de leg a tó w  i po

borców' odbędzie się  dopiero dn ia  l l  
s ie rp n ia  r. b.

A rkan.

Niniejszym podajemy do wiado
m ości Sz. Członków Stow. Spoż. 
w Radogoszczu, ż^pólroozne O G Ó L 
NE ZEBRANIE, naznaczone ns dzień 
22j7, z powodu nleotrzym uf» sali, 
zostało odłożone na dzień 20 lipca 
1922 roku.

P r z e c iw k o  za k u s o m  re a k c ji.
( U c h w a ł y  P.
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t e j i  r p i i i  f t  i  i  » i i .
(O parni Korfantym jako o premjerze już przestano m ówić. Obecnie ak

tualną jest sprawa nawiązania rokowań porozumiewawczych).

Rokowania wczorajsze.
fOd własnego koresp.).

WARSZAWA. 21. Wczorajsza 
enuncjacja lew icy , stwierdzająca ko
nieczność utworzenia centrum sej
mowego, znalazła sympatyczny od
zew śród stronnictw „środka“.

Pos. W itos odbywał dzisiaj dłu
gotrwałe rozmowy z p. Stesłow i- 
czem, który w chwili obecnej na
daje ton polityczny klubowi praoy 
konstytucyjnej.

Jedynie że Btrony p. Skulskie
go stosowany jest b ie rn y  opór w  
stosunku do podjęcia wspólnej akcji 
z blokiem lew icow ym .

Trudności, jakie napotykają to
czące się rokowania, powiększa je 
szcze ta okoliczność, że stronnictwa  
centrowe nie wiedzą jak wybrnąć, 
z zobowiązań przyjętych na sieblelj 
względem  prawicy, co do popiera-^ 
nia p. Korfantego.

M i  ze U z tz y k a s ii .
(Od wiumego koresp.),

W A R S Z A W A ,  21. Dziś poseł Mo-
raćzewski również z ramienia zespołu
etr.aniętw  lewicowych odbył konfereo 
cj< u, u . ,  Skulskim, przywódcą Nar. Zj. 
L u d .  Przebieg tej konferencji — n i e s 
kończonej zresztą—nie był tak pomyślny.

P. S k u l s k i  w y k r ę t n i e  o ś w i a d c z y ł  
o d r a z u :  ź e  n i e  c h c i a ł b y  p r o w a d z i ć  r o k o 
wań z  c a ł ą  l e w i c ą ,  a  t y l k o  z  P S L ,  N P R .  
i „W yzwoleniem'.

Po południu odbyła sią pierwsza 
narada posła Skulskiego z Moraozew- 
ekjm, Sie także bez rezultatu.

0 k i i E t a f t  z t a lp  le p ie n i  
tsnlraptawu.'

(Nowe Intrygi posła Skulskiego).
(Od własnego korespj.

WARSZAWA, 22. Godz. 1 w  
nocy. O godz. 11 w nocy p. Skul
ski z a w i a d o m 1 1 desygnowanego  
przez lew icę  do rokowań z centrum  
posła Witosa, że pertraktacje poro
zum iewawcze mogą być nawiązane 
nio z poszczególnemi klubami c e n 
trum, ale z całym zespołem stron
nictw , które dały poparcie p. Kor
fantemu. P o s z c z e g ó l n e  kluby 
naw iązyw ać rokowań nie będą od
dzielnie.

Oświadczenie to, które nade
szło bardzo późno w nocy, bo o 
godz. 11 —  będzie rozpatrywane na 
dzisiejszem, sobotniom, posiedzeniu 
lew icy. Nie' wiadomo czy poseł 
Skulski oświadczył powyższe w 
im ieniu N. Z. L., czy też całego  
zespołu stronnictw  prawicy.

Siiaik geacralsy.
V i E D E N ,  21. ( P A T . )  Z  Rzymu

don«• : u, ż e  centralny wydział związków 
r< b i  m c z y c h  u c h w a l i ł  wydnó proklama
cję w  .sprawie strajku generalnego w 
c a ł y c h  W ł o s z e c h .  Data strajku b ę d z i e  
Ustalona później.

Faszyiti przeciw i i  Faule.
R Z Y M ,  2 1 .  ( P A T ) .  P o d c z a s  g ł o s o 

w a n i a  n a d  v o t u m  z a u f a n i a  d l a  r z ^ d u  
F a c t y ,  f a s z y ś c i  g ł o s o w a l i  p r z e c i w  z a u f a 
n i u .  P o w o d e m  t e g o  b y ł a  z a p o w i e d ź  
F n c t y  p r z e j ś c i a  d o  r a d y k a l n y c h  s p o s o b ó w  
z a k o ń c z e n i a  v o j n y  d o m o w e j .  W  z w i ą 
z k u  z  t e m ,  p o d a j e  „ P i c c o l o “  d e k l a r a c j ą  
M u s S o l i n i e g o ,  s t w i e r d z a j ą c ą ,  ż e  w e  W ł o 
s z e c h  n i e m o ż l i w y  j e s t  r z ą d  p r z e c i w  fa
s z y s t o m .  P o l i t y k a  p r z e c i w  f a s z y s t o m  
i a o g n i  t y l k o  s y t u a c j ą  w e w n ę t r z n ą  i  d o 
p r o w a d z i ć  m o ż e  d o  w o j n y  d o m o w e j .

Zanjoraowasie p a p S I t j  iaszysliw.
M E D J O L A N .  2 1 .  ( P A T . )  T e l .  C o m p .  

S e k r e t  rz  m i e j s c u w y  z w i ą z k ó w  f a s z y s t ó w  
i o s t a ł  w c z o r a j  w  n o c y  z a m o r d o w a n y  n a  
u l i c y  p r z e z  k o m u n i s t ó w .  F a s z y ś c i  o b s a 
d z i l i  l o k a l  k o m u n i s t ó w  i z d e m o l o w a l i  g o .

Iapowiedt siłuj teki zjamia ii Fatij.
R Z Y M ,  2 1 .  ( P A T ) .  O b e c n y  k r y z y s  

g a b i n e t u  w ł o s k k - g o ,  w y w o ł a n y  z o s t a ł  
i r z e z  w e w n ę t r z n y  s t a n  k r a j u .  N i e u s t a -  
ące e k s c e s y  f a s z y s t ó w  s k ł o n i ł y  n a j w i ę 
ksze s t r o n n i c t w o  w i ę k s z o ś c i  r z ą d o w e j ,  

m i a n o w i c i e  s t r .  l u d .  ( P o p o l a r i )  d o  p r z e j 
ś c i a  d o  o p o z y c j i .  P r e z y d e n t  F a c t a  u z a 
s a d n ia ją c . p o l i t y k ą  w e w n ę t r z n ą  r z ą d u ,  
S t w i e r d z i ł ,  ż e  ł a g o d n o ś c i ą  c h c i a ł  d o p r o 
w a d z i ć  w a l c z ą c y c h  d o  o p a m i ę t a n i a  się .  
W i d z i  j e d n a k  t e r a z ,  ż e  p o l i t y k a  ta  b y ł a  
z ł ą  i Z a p o w i e d z i a ł  c a ł k o w i t ą  j e j  z m i a n ę  
1 p r z e j ś c i e  d o  r a d y k a l n e j  s u r o w o ś c i .  Z a 
p o w i e d ź  t a  j e d n a k  b y ł a  s p ó ź n i o n a  i r z ą d  
P a e t y  v o t u m  z a u f a n i a  n i e  o t r z y m a ł .

Polepszeń b/tu irzedaikiw a iza i
WARSZAWA, »1 go (PAT".) Rada 

Ministrów na posiedzeniu w dn. 21 bm. 
obrudowhła nad śjodkami polepszenia 
bytu pracowników państwowyoh.

Adoilalslmyjiij o S M  przedjfjliaitzy.
WARSZAWA, 21 (PAT.) Minister 

spraw wewnętrznych przesłał do wszy
stkich wojewodów, komisarza rządu dla 
m. Warszawy oraz delegata rządu w 
W ilnie, okólnik, w którym regulując 
s p r a w ę  t a k  z w .  poselskich zgromndzeń 
s p r  w o  d ł w o / y c h ,  zwraca się d o  w s z y 
s t k i c h  w o j e w o d ó w  i starostów, ażeby 
w nadch d z ą c y m  okresie przedwybor
czym zgromadzenia to szeroko stosowa
ne były i łatwo dopuszczalne, oraz 
ażeby ich zakazy lub rozwiązania na- • 
s t ę p o w a ł y  jedynie ze względu na p o 
ważne zagrożenie bezpieczeństwa pu
blicznego.

Ema w Gdyni.
(Zniszczona część" państwowych ro

bót portowych).
W A R S Z A W A ,  2 1 .  O k ó l n ą  d r o g ą  

d o c h o d z i  n a s  w i a d o m o ś ć  o z n a c z n y c h  
s z k o d a c h  w  p a ń s t w o w y c h  p r a c a c h  p o r t o 
w y c h  w  G d y n i ,  w y r z ą d z o n y c h  p r z e z  
w i e l k ą  b u r z ą  m o r s k ą ,  s z a l e j ą c ą  n a  B a ł 
t y k u ;  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  w e  w z b u r z o 
n y c h  f a l a c h  m i a ł o  z a t o n ą ć  k i l k u  m a r y 
n a r z y  w o j e n n y c h .

U r z ę d o w y c h  i a g e n c y j n y c h  w i a d o 
m o ś c i  o w y p a d k a c h  p o w y ż s z y c h  d o t y c h 
c z a s  b r a k .

f i n c i e  w lElkie i szajki w a ln ijm y .
K R A K Ó W , 21. Kilka dni t mu po

licji krakowskiej udało się odkryć wiel
ką aferę walutową, w któr:\ zamiesza
nych jest próoz całego szeregu różnych 
ludzi także i kilka osobistości krakow
skich.

W toku śledztwa udało się policji 
aresztować trzech braci Burków: Jana, 
Michała i Józefa, robotników kopalnia
nych z Brzeszcz, którzy od trzech lat 
trudnili się  już handlem walutowym  
i złota.

Stwierdzono, że w ten sposób zdo
łano wywieźć złota za kilkanaście mil
jardów marek.

Burkowie dorobili się olbrzymiej 
fortuny na tych spekulacjach: i tak je 
den z nich Michał, kupił sobie kamieni* 
cę kolo Katowic oraz automobil, drugi 
zaś, Jan, kupił za 19 miljonów hotel w 
Goczałkowicach, a ponadt/ dwa automo
bile i dom w Brzeszczach

Prócz Burków aresztowano również 
kupca z Oświęcimia Schliffera oraz Ba
łuckiego Jana z Brzeszcz i Piotra Rem- 
boBza.

Na wiadomość o aresztowaniu wy
mienionych, -na c arnej giełdzie w Kra- 
h&mio powstał wielki popłoch. W iększa

o z ę ś ć  h a n d l a r z y  z  n i e o z y s t e m  s u m i e n i e m
z b io .> h i.

ło si®  f e p a M i i  Polski da Odry.
(Dostaje przystań w Kistrzyniu).

BERLIN, 2 1 .  ^ P A T . )  W o l f f .  Na 
p o d s t a w i e  n r t .  839 T r a k t a t u  W e r s a l s k i e 
g o  z a p a d ł  o b e c n i e  w y r o k  r o z j e m c z y  w 
s p r a w i o  s t a t k ó w  n i e m i e c k i c h  na O J r z e .

We .ług tego w y ro k u  . C zechosło
wacji m ają  b y ć  ods tąp ione  s ta tk i  o po
jem ności 3 5 , 7 0 0  ton  oraz holowniki o sile 
5685 koni parow ych .

Polska otrzyma stntki o pojemności 
40,760 ton i holowniki o sile 4849 koni 
parowych. Polsce ma być również od
dana przystań w Kistrzyniu.

R a d a  Itig i N a r o d ó w .
LONDYN, 21. (PAT.) Rada Ligi 

Narodów przy ję ła  sp raw ozdan ie  N ansena 
z propozycją  m ianow ania  ekspedycji  d la  
zbadan ia  g łodu  w Rosji. R ada Ligi N a
rodów p rzy ję ła  rezolucję , zw raca jąca  u- 
w agę rządów  p ań s tw  będ ąo y ch  cz ło n 
kam i Ligi Narodów na w ie lką  doniosłość 
konferencji ,  jak ą  F rano ja  ma zwołać w 
spraw ie  epidomji oraz innych  chorób. 
Dfdegat ang ie lsk i  F isc h e r  naw iązu jąc  
do rezolucji p rzy ję te j  w sp raw ie  epi* 
demji na san ita rn e j  konferenoji w W a r 
szawie, oświadczył, i e  J e s t  n iem ożliw om  
pop ie rać  p lan  w y m ag a ją cy  w y d a tk ó w  w • 
sum ie  półtora m iijona funtów, n a to m ias t  
n iew y m ag a jąo y  ta k  w ielkich w ydatków  
plan  w zm ocnienia  kordonu  san ita rnogo  
mógłby p rzyn ieść  rezu l ta ty ,  najzupełniej 
zadaw ala jace .  Rada Ligi N arodów  po s ta 
nowiła zalecić  rządom  wzięcie udzia łu  
w poniesieniu  kosztów w zw iązku  z tą  
spraw ą.

N astępn ie  Viviani p rzed s taw ia jąc  
sp raw ozdau ie  w kom isji  m ieszanej dla 
zb ad an ia  sp ra w y  rozbrojenia, oświadczył 
m. in., że należy w ew en tu a ln y m  pro-fj 
jekcle w ziąć  pod uw agę  w yją tkow e po-[| 
łożenie  n iek tó ry ch  pań=tw, k tóre  m ają  ' 
P o d s t a w ę  do s z c z e g ó l n e g o  z a n i e p o k o j e n i a
00 do b e z p i e c z e ń s t w a  g r a n i c .

R a i ł e m .
M O S K W A ,  21. ( P A T . )  O dbyły  się  

tu ta j  d o ś w i a d c z e n i a  r a d j o - t e l e f o n u  nowej 
k o n s t r u k c j i .  W  c z a s i e  p r ó b  n a d a w a n o  
r o z m o w y  z  d w ó c h  p r z e c i w n y c h  K o ń c ó w  
m i a s t a  p r z e z  s p e c j a l n e  a p a r a t y ,  s k u i  -  
e t r u o w a n e  p r z e z  i n ż y n i e r ó w  W a s i l j e w a
1 Teicliena. Próby dały wynik nadspo
dziewany.

l:eszlow-nie szpiega balsziwitiileoa.
'Ud tcltumego karesj».).

• W A R S Z A W A ,  2 1 .  W  c z a s i e  p o s z u 
k i w a n i a  s z p i e g ó w  b o l s z e w i c k i c h  w  - N o 
w o g r ó d k u  w  z w i ą z k u  z  w y k r y c i e m  icb 
k w a t e r y  g ł ó w n e j  w  N i e ś w i e ż u ,  z o s t a ł  
u j ę t y  L e j z o r  B l u t t i c z ,  z n a n y  a g i t a t o r  i 
s z p i e g  k o m u u i s t y c z n y  z  K r a ś n i k a  p o d  
L u b l i n e m .

zan
c

W  H a d z e .
Szczegóły ostatniego posie

dzenia.
(U chw alenie rezolucji).

HAGA. 21 (PAT.) Końcowe posie- 
dzenio k onferencji rozpoczęło się dzisiaj
o godz. i  po południu. Na wniosek 
przewodniczącego przyjęte zostały spra
wozdania z trzech podkomisyj, po krót
kich przemówieniach odnośnych spra
wozdawców. Następnie delegat belgij
ski zaproponował przyjęcie przez kon
ferencję następującej rezolucji:

„Konferencja zaleca uwadze rzą
dów na konferencji reprezentowanych- 
że byłoby wskazanom i pożytec?nem, 
aby rządy nie popierały usiłowań, czy, 
nionych przez ich obywateli w celu na
bycia własności, która należała przed
tem do obywateli nierosyjskich i która 
była skonfiskowana po dniu 1 listopada 
1917 r. To zalecenie będzie skierowane 
równiet i do rządów niereprezentowa- 
nych na konferencji haskiej, a decyzja 
w tej sprawie zostanie przyjęta w poro
zumieniu z temi rządami“.

Przedstawiając rezolucję, delegat 
belgijski w swem przemówieniu oświad
czył, że ma upoważnienie od pana 
charge .de affaires Stanów Zjedn. zako
lu unikować zebranym, że Stany Zjedno
czone przyłączają się do powyższej re
zolucji. Po krótkich oświadczeniach 
delegata włoskiego i francuskiego, pro 
pozycja belgijska została przyjęta.

P o s i e d z e n i e  k o n f e r e n c j i  zo sta ł#  
a m k - n i ę t e  p > p r  i o m ó w i & n i u  p r z e w o d n l -  
c ą c e ć o  k a n f  r ^ e  i, • w  k t ó r *  m  p o d k r e 

ś l i ł  p o » y i y \ ‘..n e  r e z u l t a t y  p r a c  k o n f e r e n 
o j i ,  J e d n o m y ś l n  ś i  d e l e g a c j i  o r a z  na
d z i e j ę  o s i ą g n i ę c i a  w  p r z y s z ł o ś c i  osta
t e c z n e g o  u r e g u l o w a n i a  s p r a w ,  k t ó r e m i  
z a j m o w a ł a  s : ę  k o n f e r e n c j a  h a s k a .

Lltwiaow ale sl:atł ¡’¡me oidzlel.
H A G A ,  20. ( P A T ) .  W i e d .  B .  K .  

D z i e n n i k i  d o n o s z ą ,  ż e  L i t w i n o w  w y r a z i ł  
w  r o z m o w i e  n a d z i e j ę ,  ż e  p o  u p ł y w i e  ty
g o d n i a  m o g ł a b y  n o w a  k o n f e r e n c j a  p o 
d j ą ć  p r z e r w a n e  o b r a d y  i d o p r o w a d z i ć  Je 
d o  k o ń c a .

R m w e powstanie na Dkiaiile l z d a m  

tle K am ila  Podolskiego.
(Część załogi i komisarze bolszewiccy 

w ydęci w pień).
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 21. W dniu dzisiej
szym nadeszły do Warszawy z pograni
cza rosyjskiego wiadomości o wylmchu 
powstania na Ukrainie sowieoklej prze
ciwko bolszewikom.

Na podstawie tych relacji oddziały 
ukraińskie z kilku stron zaatakowały 
Kamieniec Podolski. Załoga bolszewicka 
usiłowała stawić opór.

Siła uderzenia powstańców była 
iednak tak wielka, iż zaledwie część za
łog i zdołała ujść z życiem.

Polityczno władze bolszewickie 
wpadły w ręce powstańców.

Powstańcy urządzili rzeź komisa
rzy^

Siły oddziałów powstańczych obli
czają na 30 tysięcy ludzi.

Urzędowe potwierdzenia tych wia
domości dotąd nie nadeszły.

Zaległ delegat» polskiej.
H A G A ,  2 1 .  ( P A T ) .  S z e f  d e l e g a c j i  

p o l s k i e j  m i n .  S t r a s s b u r g e r  o ś w i a d c z y ł  
p r z e d s t a w i c i e l o w i  P A T ,  ż e  d e l e g a c j a  
p o l s k a  o d  p o c z ą t k u  o b r a d  k o n f e r e n c j i  
d o k ł a d a ł a  w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń ,  a ż e b y  
k o n f e r e n c j a  w y ś w i e t l i ł a  d o s t a t e c z n i e  s t a 
n o w i s k o  o b u  s t r o n .  D e l e g a c j a  p o l s k a  
n a d a l  w i d z i  m o ż l i w o ś ć  d a l s z e j  p r a c y  
k o n f e r e n c j i ^ J e d n a k i *  w  o b e c n y m  s t a n i e  
d y s k u b j i _ n i e  u z n a ł a  z a  m o ż l i w e  p r z e d -  
s t a w i 2 p r o p o z y c j i  k d u l c r e t n y r t i .  ------------ 1

latyMsi pa Sadze.
(Krasin i L itw inow w Berlinie).

B E R L I N ,  21. W n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  
p r z y b ę d z i e  t u  K r a s i n  z  H a g i . j  j e s z c z e  
p r z e d  p o d r ó ż ą  d o  L o n d y n u ,  d o k ą d  u d a j e  
s i ę  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u .  N i e c o  p ó ź n i e j  
p r z y b ę d z i o  d o  B e r l i n a  i L i t w i n o w ,  k t ó r y  
s t ą d  u d a  s i ę - d o  M o s k w y .  Z ł o ż y ć  on ma 
R z ą d o w i  S o w i e t ó w  s p r a w o z d a n i e  o p r z e 
b i e g u  k o n f e r e n c j i  w  H a d z e .

„ B e r l i n e r  T a g e b l a t t “  d o w i a d u j e -  się 
z  d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  ż e  n o w e  p r o p o z y c j e  
L i t w i n o w a  p r z e d s t a w i o n e  n a  k r ó t k o  p r z e d  
z e r w a n i e m  k o n f e r e n c j i  w  H a d z e ,  b ę d ą  
s t a n o w i ł y  w a ż n y  p r z e d m i o t  o b r a d  W 
M o s k w i e .

O d n i e m c z e n i e  

b y łe j  d z i e ln i c y  p r u s k ie j .

Zawarunkowane traktatem wersal
skim odniemczenie b. dzielnicy pruskiej 
szybko postępuje naprzód.

W r. b. zlikwidowano już przeszło 
700 kolonij i około 10 większych ma
jątków, pozostaje do wykupienia około 
70 majątków i 2 i pół tysiąca kolonij.

Przy likwidacji własności niemiec
kiej pierwszeństwo oddawane jest spo
sobom dobrowolnej zmiany własności, 
przymus stosowany jest tyiko w osta
teczności.

Komunikat.
W  związku z lik w  lującą sią kasą 

oszczędnościową w Widzewie, dla wygo
dy mieszkańców tego oddalonego Przed
mieścia, pokrewna jej Widzewska spółdziel
nia Spożywców (dawniej „Zorza"), na mocy 
zatwierdzonego statutu, przyjmuje wkład/ 
88 czędnościcwe i płaci na każde żądanie 
zoa z rocznem wymówieniem — 10 pro
cent od 100 rocznie.

Gwarancja zapewniona kilkudzląsl^ci o- 
milionowyin majątkiem nieruchomym Spor 
dzielni*

Biuro mieszczące sią przy ul. Ro* 
kicińskiej 98 otwarto jest oodzienuie o<* 
g. 8—1 i od 8—8 wieczorem. 18«1—*
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I I . fRosja przedw ojenna miała szesnaście 
m ilio n ó w  m u zu łm a n ó w , Anglja ja k le i sto. 
O słab ić  na tym punkcie oba państwa — 
takie oto sodanie powziął Wilhelm, gdy 
oobył w roku 1898 słynną z pompy tea
tralnej podrófc do Konstantynopola i Pa
lestyny, ogłosił się za jedynego szczerego 
przyjaoiila i obrońcę Tu rc ji. W  r. 1905 
Sprawiła w ielką sensację jego podróż stat
kiem wojennym do Marokko, gdzie znów 
ogłosił się protektorem muzułmanów afry
kańskich. To ledwo nie wywołało p o w a 
bnego zatargu z Francją. Niemcy rozko
szowali się myślą, że zdobyli tak potężny 
irodek do przeprowadzenia swej Weltpo- 
litik, bo sułtan jako wódz prawowiernych 
może na żądania Kajzera lada chwila ogło
sić „Dżlbad“—wojnę świętą. W taki spo
sób wytwarzał się „panislamizm“ — ruch 
wszechinuzułmaóski. K-l stawał się mia
stem świętem, odciągał od Mekki tłumy 
pielgrzymów, które dąfcyły do stolicy suł
tana—Kalifa, który zobowiązał się stanąć 
w razie wybucbu wojny obok swego przy
jaciela „Hadai (pana) Guillioun“ (Wilhel- 
t a a ) .  Turfccy agenci mieli szerzyć propa
gandę antyrosyjską w Turkiestanie (pow
stanie w Andiżame 1893 roku, krwawo

Erzez Ros,an stłumione) i na Kaukazie, 
tóry po powstaniu Szamila (1859) właś

ciwie ciągle był w  stanie ukrytej wojny. 
Przed wybuchem wojny (1914) była już 
liczna, dziesiątki tysięcy obejmująca inte
ligencja muzułmański:, która kończyła 
szkoły w Rosji, Niemczech, Anglji, Fran
cji i Ind.ach. Prawie cała ta masa ludzi 
b \\ i  usposobiona patriotycznie, a po za
poznaniu się b lii8zem ze słabemi stron a - 

* mi kultury europejskiej, nabrała pewności 
siebie i opracowała szereg postulatów, 
które zgodnie stawiane »4 przez wszyst
kich, zwłaszcza, ie  pomoo bolszewicka w 
walce z Grekami i agitacją wlndjach do
daje animuszu.

Postulaty są następujące: 1) Uoieza- 
l-inienie od mocarstw Konstantynopola i 
cieśnin, u) zniesienie protektoratu ungiel* 
skiego nad krajami a ludnością arabską, 
8 ) zaniechanie planu budowy kolei z la
dy) do Motza Śródziemnego, 4) zaprze
stanie wyzyskiwania religji do celów poli
tycznych Europy, 5) zlikwidowanie pań
stwa sjonistyczncgo w Palestynie, 6 ) od
budowa Kalifatu sułtańsklego, 7) zaprze
stanie wojny Greków z  Tarkami.

Nietylko muzułmanie odczuwają złe 
skutki powyźśiego stanu rzeczy, ale i sa

mi Anglicy, gdyż do Palestyny p rzy b y ło  
X Rosji dużo żydów bolszewików; Indność 
mabometański niezadowolona )«st se 
Stronniczych rządów żyda gubernatora.
Francja obawia się, ie  Syrja stanie się 
też igraszką angielską pod flagą francus
ką i na Loszt Francji a za pośrednictwem 
angielskiego pupila .króla* Paisala, któ
rego Francja zgodziła się przyjąć do Da
maszku, ale gdy wykryła jego działalność 
spiskową, ręką zbrojną wyrzuciła go, a 
Anglicy mianowali go królem Iraku ze 
stolicą w Bagdadzie.

Anglja prowadzi ryzykowną grę, 
pragnie stworzyć od kanału Sueskiegodo  
cieśniny Dardanelsldej, do Kaukazu ¡Tur
kiestanu wał ochronny dia lndji, ale cały 
świat wyznawców proroka z bólem patrzy 
na flotę angielską na Bosforze, której gro
źne działa skierowane są na stolicę poz
bawionego duchowej władzy sułiana, a 
Grek, Zyd i Beduin są przeklinani, jako 
najemnicy Anglika. Bardziej dalekowidzą- 
cy politycy widzą już Anglję nad brze
giem przepaści. Przepowiadają, źe wkrót* 
cs rozpocznie się olbrzymia wojna świę
ta, która ogarnie Indje, Afgani tan, M c zo - 
potamję, Egipt, Sudan, Nigerię. Fala wzbu
rzonych fanatyków muzułmanów mogą 
zatopić kolonje fnucuskie, włoskie, nawet 
holenderskie (Holandja też ma w swych 
kol'njach ze 20 miljonów muzułmanów). 
F .^ncja poczyniła pewne kroki, by pozy
skać Łympatje tych ludów: oto obiecała, 
źe nie dopuści d o  za,ęcia K-la przez Gre
ków; wznosi w  Paryżu wspaniały meczet 
i organizuje instytut muzułmański, nastę
pnie rsuciła hasło utworzenia Turcji wiel
kiej i zdolne! do życia. Widtimy, że w 
układzie sil w Europie, Azji i Afryce co
raz bardziej wchodzi w grę wielomiljono- 
wa rzesza wyznawców Allacha. Rozbudzo
na przez rządy i kulturę europejczyków 
świadomość narodowa egipcjan, hindusów, 
arabów i innych ich współwyznawców 
wytwarza coraz bardziej jednolity front 
antyeuropejski. Europejczycy zjezynają się 
ccfdć i tracą swe pozycje. Auy uratować 
to, co pozostało, muszą pilnie badać.sto
sunki nowego przeciwnika, czyuić ustęp
stwa—Jak Anfclja w Egipcie, lub zawierać 
odrębne traktaty, jak Francja z Turkami 
inałoaratyckitni. W dzieją;!) luJikości co
raz więcej bjdzie ważyła ta nowa siła, 
któryj znaczenie podczas wielkiej w ojny 
zostało należycie przez wnzystk ch zrozu
miane. P. Z.

C o  s t a n i e  s i ę  w  N i e m c z e c h ?

(Chaos.— Woda prawicy na młyn b o l s z e w i c k i .  — R e p u b l i k a  s i ę  b r o n i ) .

Walka prowadzona od 3-oh l a t  w  
N i e m c z e c h  wydaje już swoje owoce. 
B c i e r a ł y  eię i ś o i e r a j ą  się t a m  z  n i e 
z w y k ł ą ,  z a c i ę t o ś c i ą  d w a  z a s a d n i c z e  p r ą 
d y *  r e p u b l i k a ń s k i , '  z  a n a r c h i s t y c z n y m  
w s t e c z n y m  i z e p c h n i ę t y m  z  t r o n u  m  >- 
n r i r c h i z m e m .  P r z y z n a ć  t r z e b a ,  ż e  w 
w a l c e  tej s t r o n n i c t w o  r e p u b l i k a ń s k i e  
w y k a z a ł o  d u ż o  c i e r p l i w o ś c i  i m o ż e  z a  
d u ż o  ł a g o d n - ś c i ,  co  u m i a ł y  w y z y s k a ć  
p a r t j e  r e a k c y j n e ,  d o p r o w a d z a j ą o  d o  t e 
g o ,  i ż  N i e m c o m  g r o z i  o b e c n i e  s t o c z e n i e  
e ię  w  c h a o s ,  o d  k t ó r e g o  u r a t o w a ł a  je 
w ł a ś n i e  w  c z a s i e  p r z e w r o t u  1 9 1 8  r. t y l 
k o  r e p u b l i k a ń s k a  f o r m a  i p r z y j ś c i e  d o  
w ł a d z y  g r u p  l e w i o o w y c h . f j

D o p i e r o  o s t a t n i e  w y s t ą p i e n i e  r e a k 
c j i ,  u j a w n i o n o  w  r a z  p o  r a z u  p o w t a r z a 

j ą c y c h  s ię  m o r d a c h  p o l i t y c z n y c h ,  d o k o 
n y w a n y c h  p r z e z  s p r ę ż y ś c i e  k i e r o w a n ą  
o r g a n i z a c j ę  t a i n ą ,  w y k a z a ł y  k o n i e c z n o ś ć  
e n e r g i c z n e g o  w y s t ą p i e n i a  r e p u b l i k a n ó w .  
D o p r o w a d z i ł o  t o  d o  s t w o r z e n i a  t d i u e g o  
b l o k u — z w ł a s z c z a  o d k ą d  n i e z a w i ś l i  z r o 
z u m i e l i  b e z c e l o w o ś ć  o p o z y c y j n e j  p o l i t y 
k i  i z d e c y d o w a l i  się  w e j ś ć  d o  g a b i n e t u  

, —  b l o k u  z w a i t o g o ,  l i c z ą c e g o  w  R o r j h s -  
t a ^ u  o k o ł o  800  g ł o  ó w ,  z a p e w n i a j ą c e g o  
z d e c y d o w a n ą  w i ę k s z o ś ć  r z ą d o w ą .

Ta to w i ę k s z o ś ć  z największym  
pospiechem powołała d o  życia ustawę 
« echronie r e p u b l i k i .  Ale ustawa ma 
znaczenie dopiero w  egzekutywie. T y m 
czasem w i n t e r p r e t a c j i  na wskroś raak 
oyjnycb u r z ę d n i k ó w  i s ę d z i ó w ,  może 
się ona stać zn a k o m lte m  n a rzę d zie m  
do z w a lc za n ia  radykałów le w ic o w y c h  
pozwalając swobodnie grasow ać „w ła s 
nym ludziom“. T e m  więcej, że za  ową 
kadrą „starego s t y l u *  biurokratów stoi 
Gała Bawaria, k tó ra  zrzuciła ostatecznie 
* * * * *  lu a s lí«  i é iw t r o i *  w j  p o w ie d zia ła

się p r z e c i w  r j p u b l i c e ,  z r o b i ł .1 to  t a k  da 
l e o e  o t w a r c i e ,  ż e  a ż  m i n .  s p r a w  w e w n .  
S o b r e l e r  g ł o s o w a ł  w  r a d z i e  p a ń s t w a  
p r z e c i w  u s t a w i e  o o c h r o n i e  r e p u b l i k i .

P a k t u  t e g o  n ie  w o l n o  b a g a t e l i z o 
w a ć ,  j e ś l i  się z w a ż y ,  ż e  B a w a r j a  w r a z  
z  P r u s a m i  W s c l i o d n i e m i  s U o o w i  o ś r o -  
d o k  k n o w a ń  r e a k c y j n y c h ,  ż e  t a m  z n a j 
d u j e  s ię  a s y l  m o r d e r c ó w  i k o n s p i r a t o 
r ó w  —  i t a m  p r z e p r o w a d z o n o  z r ę c z n i e  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  H i n d e n b u r g a  m o b i l i  
z a c j ę  m o n a r c h i s t ó w .  J e ś l i  się j e s z c z e  
d o d a  d o  t e g o  l a n s o w a n e  p o g ł o s k i  o 
„ w y b u c h u “ m o n a r c h i i  w  B a w a r  i —  n ie  
d e m e n t o w a n e  p r z e z  n i k o g o  — i s k o m b i  
n n j e  z  n i e d a w n ą  r o z m o w ą  b a r .  R a d o w i -  
t z a  z  W i l h e l m e m  I I ,  k t ó r y  p o d o b n o  
s k ł o n n y  b y ł b y  z r e z y g n o w a ć  z  p r z y s z ł e 
g o  t r o n u  n i e m i e c k i e g o  na r z e c z  b a w a r 
s k i c h  W i t t e l s b a e h ó w ,  to n i e t r u d n o  w s k a 
z a ć ,  g d z i e  s z u k a ć  i n s p i r a t o r ó w  i w y k o 
n a w c ó w  m o r d u  n a  R a t h e n a u ,  j a k  i s k ą d  
s p o d z i e w a ć  się d a l s z y c h  n i e s p o d z i a n e k .

C h a o s ,  w  j a k i  p o p a d ł y  N i e m c y ,  
j e s t  b a r d z o  n a  r ę k ę  b o l s z e w i z m o w i  L e -  
n i n ó w  i T r o c k i c h  n i e m i e c k i c h ,  k t ó r y ,  
s e k u n d u j ą c  z g o d n i e  p r a w i c y ,  u d e r . a  
w p r  3t w  p o d  t i w y  r e p u b l i k i .

P r a w i c a  t o r a j e  d r o g i  r o w o l u c j i ;  
s ie je  w i a t r ,  u c z y  n ie  s z a n o w a ć  u s t a w  i  
w ł a d z y —p o z o r n a  p a r o d j a  d z i e j ó w ,  a j e d 
n a k  p r a w d z i w a  i rzeczywista. — Podaje 
n ie  d l a  c e l ó w ,  lecz w m e t o d a c h  d ł o ń  
r e w o l u c j i ,  n i w e c z ą c  l a d ,  g w b l ć ą c  ww ę 
l u d u l

To toż niezmiernie zręoznem było 
pociągnięcie do rządów — niezawisłych 
socjalistów.

Wypadki niemieckie nie mogą byó 
obojętne d i a  Europy, zwłaszcza d ł a  naj
bliższych s ą s i a d ó w :  a w  ę c Polski i 
Francji które baoanie łdedzić mu^aą, co

się z  chaosu tego w y ło n ić  m o że . O d  
tego b o w ie m , 00 się w  N le m o ie c h  s ta 
nie, zależeć b ę d zie  pokój e u ro p e js k i, 
n o rm a ln y  ro zw ó j ż y o ia  p o lity c z n e g o  —  
lu b  n o w a  b u r z a .
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Prace dookoła otw arcia w  Ło

dzi Banku W spółdzielczego— oparte
go na udziałach robotniczyoh do
biegają już «końca.

W dniu 18 lipca r. b. w ieczo
rem, w lokalu Skarbnicy przy u licy  
Głównej nr. 9, odbyło się zebranie 
św ieżo obranego Zarządu i Rady 
Nadzorczej. Na porządku obrad by
ła sprawa podziału mandatów Za
rządu i Rady. Zarząd stanowią: Ka- 
zimierczak Andrzej— przewodniczą
cy, Sikorski Jan— zastępca, Kurow
ski W awrzyniec — skarbnik i Bed
narczyk Józef, kierownikiem-rzeczo- 
znawcą jest W anatowski Włady
sław . Radę stanowią: Komorowski 
Franciszek —  przewodniczący, Wa- 
wrzynkówski Jan i Chmielecki Her
man— zastępcy, Król Michał— sekre
tarz. Witek-Limanowski Kazimierz 
i Durko Adam— zastępcy, Kubasie
w icz Stanisław, Kowalski Jan i So- 
kolnicki Bronisław— członkowie.

Po załatwieniu formalności, 
przystąpiono do omawiania spraw  
bieżących, między innemi została  
poruszona sprawa, by monitować 
tych członków, którzy podpisali de
klarację a nie w nieśli jeszcze żad
nej raty na’ udział, jak również po
stanowiono rozpocząć prnce nad po
głębieniem  świadom ości o potrzebie

istnienia banku robotniczego wśró4
robotników.

W rezultaoie postanowiono za 
pomocą prasy m iejscowej szerzyć 
propagandę na rzeoz Banku, jak 
również na zebraniach członków  
Pol. Zw. Zaw. sprawę tę należyci# 
w yśw ietlać, jak również przyjmo
w ać zapisy na udziałowców Banku 
stale w e wtorki, czwartki i soboty 
każdego tygodnia od godziny 6 —8 
wieczorem . Jednocześnie postano
wiono zwrócić się do Zarządów Pol. 
Zw. Zaw. aby te nabywały udziały 
(akcje).

fr •
•

Zarząd i Rada Skarbnicy zwra
cają się z apelem do członków Pol. 
Zw. Zaw. i pokrewnych koopera
tyw, by w  zrozumieniu w łasnego  
dobra zapisyw ali się na udziałow
ców, co się przyczyni w  znacznym  
stopniu do złagodzenia w ielu trosk, 
jakie obecnie robotnicy są zmuszeni 
pokonywać bez poparoia instytucji 
finansowej robotniczej.

* *
♦

Uroczyste otw arcie Banku Współ
dzielczego nastąpi w najbliższym  
już czasie. .

(Defraudanci krwawicy robotniczej.— Towarzysz Sokołowski chce ratować 
sytuacje i idzie do w ięzienia za oszczerstwo.— Z pepesowskiego bagienka

i i iu e  c h w a s ty ) .

O  d z i a ł a l n o ś c i  P P S .  i  j e j  Z w i ą z k ó w  
n a  t e r e n i e  B i e l s k o - B i a l s k i m  n i e w i e l e  0 -

fó ł o w i  r o b o t n i c z e m u  m .  Ł o d z i  j e s t  w i ą -  
o m e m .  W s z ę d z i e  i n a  w s z y s t k i e  s t r o 

n y  t o w a r z y s z e  t r ą b i ą ,  ż e  ż e b y  n i e  P P S .  i 
n i e  ich  Z w i ą z k i ,  t o b y  r o b o t n i c y  n ie  
w i e d z i e l i  n a w e t ,  ż e  s ą  i s t o t a m i  p o d o b -  
n e m i  d o  l u d z i ,  t o  w s z y s t k o  b o w i e m ,  co 
t y l k o  r o b o t n i c y  p o s i a d a j ą ,  z d z i a ł a ł a  P f * S .  
i j e j  t o  n a l e ż y  z a w d z i ę c z a ć ,  a  w s z y s t k o  
t o ,  co n i e  j e s t  p e p e s o w s k i e — n i c  n ie  j e s t  
w a r t e  i j a k o  t a k i e  n a l e ż y  u w a ż a ć  j e  z a  
w i e l c e  s z k o d l i w e .  •

P r z y j r z y j m y  s ię  j e d n a k  j a k  s p r a w a  
te j  d z i a ł a l n o ś c i  P P - S o w c ó w  p r z e d s t a w i a  
się  n u  Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m ,  w  B i e l s k u  i 
B i a ł e j .

O d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  k r ą ż y ł a  w ie ś ć  
m i ę d z y  r o b o t n i k a m i  w  B i e l s k u ,  ż e  pi«'-  
n i ą d z e  z w i ą z k o w e

z o s ią ły  z r a b o w s n s
p r z ^ z  p r a c o w n i k ó w ,  c z y  t e ż  p r a c o w n i k a .  
Towarzysze bojąc się o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
przed" ”n robotnik»)", s p r a w ę  kra
dzieży „dusili“ c /as ufcuższy, a le  wresz
c i e  sj ra.. t wyszła u a  j a w ,  t r z e b a  b y ł o  
j a s n o  s u ;  w y p o w i e d z i e ć .  W  tej s p r a w i e  
p r a s a  k r a k o w s k a  z  d n i a  14 b . m .  p i s z e ,  
ż e  , G a n d o r ,  s e k r e t a r z  z w i ą z k u  s o c j a l i 
s t y c z n e g o  przed k i l k u  dniami z n i k ł  bfz 
śladu; podubno u c i e k ł  z ag rankę /. ju- 
k ą ś  k o b i e t ą ,  z d e f r a u d o w a w s z y  w i t - U i -  
l u u d u s z e  o r g a n i z a c j i ,  r o b o t n i c z e j .  G a n -  
d o r  j u ż  ¡ o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  p r o w a d z i ł  
ż y c i e  d o ś ć  w y s t a w n e ,  j a k  i j e g o  w i e l u  
k o l e g ó w  z e  Z w i ą z k u ,  co  n a p r o w a d z i ł o  
n a  d o m y s ł  r o b o t n i k ó w ,  ż e  te l i b a c j e  o d 
b y w a j ą  się za k r w a w i c e  r o n o t . n i o z ą .  z a 
c z ę t o *  w i ę c  c z y n i ć  d o c h o d z e n i a  i k i e d y  
p r o w o d y r z y  z w i ą z k ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h  
w i d z i e l i ,  ic  się s p r a w y  n i e  u d a  z a t u s z o 
w a ć  potwierdzili f a k t  d e f r a u d a c j i  p r z e z  
G a n d o r a  pieniędzy z w i ą z k o w y c h  w  s u 
m i e  o k o ł o

6 - c i  u milgonów m k . p o lsk ic h .

G a n d o r ,  b o j ą c  się  o c T p o w i e d z ia l n o ś c i  
c z m y c h n ą ł  z a g r a n i c ę  z  j e d n ą  z  t o w a r z y 
s z e k  l i b a c j i .  T o  W a r z y  ś z  S o k o ł o w s k i ,  se 
k r e t a r z  Z w i ą z k u ,  c h c ą c  r a t o w a ć  w i e l c e  
k a t a s t r o f a l n ą  s y t u a c j e  i o d w r ó c i ć  u w a 
g ę  r o b o t n i k ó w ’  o i t e ^ o ,  co  się s t a ł o ,  w y 
s t a w i ł  n i  w  p ię c  ni w  d z i e w i ę ć  ż ą d a n i a  
p o d w y ż k i  p ł a c  o d  0 0 — 7 0  p r o o . ,  a le  z d a j e  
s i ę ,  z e  n a  n i c  j o g o

k o n c e p t  a i ę  n i e  p riw d a ,
g d y ż  m u s i  iść d o  w i ę z i e n i a  z a  -.ucone 
o s z c z e r s t w o  n a ^ s e k fe  t a r z a  Z w i ą z k u  „ P r a 
c a “4 z  C z ę s t o c h o w y ,  J ó z e f a  Ś l ę z a k a  i d z i e 
ła  s w e g o  n ie  z d ą ż y  d o k o ń c z y ć .  ( N i e o h  
to  l i c h o  p o r w i e :  j a k  s ię  r w i e ,  t o  się 
w s z ę d z i e  r w i e ! )  Ś l ę z a k  z a w i n i ł ,  a S o k o 
ł o w s k i e g o  k o z a  m e  m i n i e .

C h a r a k t e r y s t y c z n e  j e s t  s t a n o w i s k o  
p r o w o d y r ó w  s o c j a l i s t y c z n y c h  w  U i H s k u ,  
g d y ż  p o z a  s o b ą  o r a z  N i e m c a m i  1 ż y d a 
m i  n i k o g o  w i ę c e j  n ie  u z n a j ą  i u w a ż a j ą ,  
ż e  n i k t  n i e m a  p r a w a  d o  ż y c i a  w  B i e l 
s k a  t y l k o  P P S .  i j e j  z w i ą z k i .  G d y  o r g a 
n i z a c j e  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h  z w o ł a j ą  
w i e c ,  t o  t o w a r z y s z e  u z b r a j a j ą  b u n d y  
s w y c h  w y z n a w c ó w  w  p a ł ^  i p u s z c z a j ą  
n a  w i e c ,  a  c z ł o n k o w i e  bauer p r z y s t ę p u j ą  
»lo r o b o t y  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  b i j ą  b e z l i 
t o ś n i e  z o b r a u y c h  r o b o t n i k ó w  i n n y c h  p r z e 
k o n a ń  i w i e c  r o z p ę d z a j ą .  W y b i t n i e  po 
j»epe60w s k u !

A  t e r a z  j e d n o  j e s z c z e :  P e p e s o w s k ł  
z w i ą z k o w i e c ,  t o w a r z y s z  S o k o ł o w s k i  n a  
d z i e ń  i - g o  l i p c a  p o d p i s a ł  m i n i m u m  e -  
g z y s t e n c j i  n a  d w i e  o s o b y  i p o d w y ż k ę
4  p r o c . ,  a le  t o  s ię  n i e  n a z y w a  z d r a d ą  
r o b o t n i k o w i  P r z e c i e ż  sama K o m i s j a  s t a 
t y s t y c z n a  u s t a l a  m i n i m u m  n a  ł  o s o b y ,  
a t o w a r z y s z e  u w a ż a j ą ,  ż e  j e s t  t o  a a  d u ż o .

A r k a n .

R o b o t n i c y  p o p i e r a j «  

o i e  p i s m o  „ P r a c a * 4 «
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P ł a c e  p r a c o w n ik ó w  

p a ń s t w o w y c h .

w  r! r.iu wczorajszym prezydjum

{om isjiporozum iewawczej 12-tu zwląz- 
Ów zawodów/eh pracowników państwo

wych priedat »wiło p. .ministrowi spraw 
wewnętrznych Kamieńskiemu, a w dniu 
onegdajszym patiu ministrowi Bknrbu 
Jastrzębskiemu najaktualniejsze postu
laty pracowników państwowych. D ele
gacja położyła szczególniejszy nacisk 
na konleozność wypłacenia jeszcze w 
lipou dodatku Jeduorazowftgo drożyżnia- 
nego i zniesienia pasów droiyżoianycb  
wszystkim pracownikom państwowym  
czasowym i stałym.]

P. min. Kamieński i p.^min. Ja 
etrzębsk l przyjęli delegacją 1 przvoblo- 
ca!i przedłożyć postulaty na R a d zie  m i
nistrów 31 lipo».

K le r  n a d a l  b ę d z i e  p o l l t y k o w a ł

N a  nie daw n o  o d b y ty m  d r u g im  k r a 
jowym zjeżdzle k a to lic k im  w  P ło c k u  
zgło szo n o  w czanio p o sie d ze ń  je g o  sekcji 
?połeozno-wyohowawczeJ w n io-iek. do- 
m ag ająo y Bię o ś w ia d c ze n ia  Bię Z ja z d u  
p rze c iw  p o lity c zn e j daiałalnośol 1 a g i
tacji w kościele p r z y  p o m o o y o łta rza  
i a m b o n y .

Wniosek o c zy w iś o le  nie został u - 
chwalony, wytłomaczono bowiem „naiw
nym“ wnioskodawcom i ogółowi człon
ków Zjazdu, ie  sprawa ta należy do 
zakresu władzy biskupiej, wobeo czego  
Zjazd „złeby sobie wystawił śwladoo- 
two (III), gdyby się oo do niej wypo
wiedział“.

B u d o w la r z e  Z . Z . P ,  
w  O s t r o w c u .

(Cześć dzielnej o rg a n iza c ji Z. Z. P ).
W dniu 9'gt> lipca r. b. odbyło się  

«tiólne zebranie Związku Bud owlanego 
'/,. Z. P., na którom kol. sekr. okręgowy 
A. Orabowiecki wygłosił obszerny refe
rat o Zw. Zawodowych. Robotnicy wi
d z ą c  z referatu kol. A. G r a b o w io o i i e g o ,  
ze oprócz Jedności i solidarności robot
niczej niUBi być w organizacji kapitał, 
który muszą składać sami robotnicy, 
przeto  uchwalili podnieść składki 
członkowskie: Mężczyźni I-sza kate- 
gorja 100 mk., Il-ga  8> mk. i kobiety 
pracujące na akord 80 mk. tygodniowo, 
a 50 mk. i 40 mk. płacą dziewczyny 
placowe i co miesiąc po 20 mk. do kasy 
lokalnej.

Po odczytaniu umowy jaka została 
zawarta w cegielniach na miesiąc lipiec
— robotnicy pochwalają dzielne stano-

wlpfco S. 0 ., gdyż d lęki swojo' umie
jętności udało *=i«3 bez żadnych eksce
sów u*y'r<k{tć 20 nr <*. .podwyżki płacy.

Po rozpatr eniu wielu spraw orga
n iz a c y jn y c h  zebranie zamknięto

„Swój“.

S t r a f k  w  p ^ s e m y ś i e  

w  B ia ły m s t o k u
W  s o b o t ą  w y b u c h ł  t n  s t r a j k ^  w e  

w s z y s t k l o h  f a b r y k a c h  p r z e m y s ł u  w ł ó 
k i e n n i c z e g o .  Z w .  Z a w .  „ P r a c a "  w  i m i e 
n i u  w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w  w y s t a w i ł  ż ą 
d a n i a  p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y  o 60 p r o c .  
L e c z ,  j u k  w s z ę d z i e ,  t a k  i n a s  w  B i a ł y m 
s t o k u  k a p i t a l i s t o m  n i o  z a l e ż y  n a  p o p r a 
w i e n i u  b y t u  s w o i m  r o b o t n i k o m ,  b y l e  i m  
się  d o b r z e  d z i a ł o  c h o c i a ż  n a  k i l k a k r o t n e  
o d w o ł y w a n i e  6ię Z w .  „ P r a c a “  d o  Z w .  
F a b r y k a n t ó w  o  . w s z c z ę c i e  p o r t r a k t a c j i ,  
c i  o d p o w i a d a l i  o d m o w n i e .

O g ó ł  r o b o t n i k ó w  widząc lekceważe
nie swoich słusznych ż ą d a ń ,  w piątek 
30  czerwca na zebraniu delegatów, cl 
wspólnie z  zarządem, postanowili cze
kać do następnego dnia d o  godz. 10 ra
no; i to fabrykanci nie d a l i  z a  w y g r a n e ,  
sądzili bowiem, żo robotnicy nie o d w a ż ą  
się do porzucenia pracy, a więc od so
boty godz. 10 rano wszystkie fabryki 
stoją i strajk trwa, lecz jak d ł u g o  p o 
trwa, określić trudno, lecz p r o l e t a r j a t  
białostocki odnosi siej do w s z y s t k i c h  r o 
botników c a łe j  P o l s k i  o p o p a r c i e  g o  w 
słusznych jego  ż ą d a n i a c h .

Sprawy robotnicze.
O urlopy robotnicze*
J a k  j u ż  d o n o s i l i ś m y  z o s t a ł y  u ch w a

l o n e  u r l o p y  d l a  r o b o t n i k ó w  w  fabrykacit 
w ł ó k i e n n i c z y c h .  W  o b e c n e j  c h w i l i  j e 
d n a k  w  w i ę k s z y c h  z a k ł a d a c h  są  d u ż e  
o b s t a l u n k i  i p r z e m y s ł o w c y  p r o p o n u j ą  
w o b e o  t e g o  r o b o t n i k o m ,  a b y  n i o  z a p r z e 
s t a l i  p r a c y  i c h c ą  i m  p ł a c i ć  z a  c z a s  
u r l o p u  spec ja ln ie .

S p r a w a  t a  b y ł a  p o r u s z a n a  w  środo
w i s k u  r o b o t n i c z e m  i r o b o t n i c y  p o s t a n o 
w i l i  n i o  g o d z i ć  s i ę  n a  to  p r o p o z y c j e ,  
m o t y w u j ą c  t o  tom, że r o b o t n i c y  po c a 
ł o r o c z n e j  p r a c y  p o w i n n i  o d p o c z ą ć ,  b i p

Z ą t i ^ n i a  p ^ C u .  n < k a v i
f j «9 i <.a

P r a c o w n i c y  g a z o w n i  m i e j s k i e j  w y 
s t o s o w a l i  d o  r a d y  n a d z o r c z e j  ż ą d a n i a  
p o d w y ż k i  p ł a c  o 20 p r o o .  T e r m i n  o d p o 
w i e d z i  o z n a c z o n o  n a  d z i e ń  1 s i e r p n i a

Z a m k n i ę c ie  f a b r y k i _ § a m o w o l a  
f a b r y k a n t a .

W fabryco f i r m y  A d l e r  i R o t b p r g  
w  P a b j a n i c a c h ,  d e l e g a t  r o b o t n i k ó w  z w r a 
c a ł  s i ą  k i l k a k r o t n i e  d o  w ł a ś c i c i e l i  w

GASTON LEROUX. 35)

Sensacya pierwszorzędna!...
Rozradowana banda reporterów, przy

bywszy do Juvisy, wynajęła powozy i 
ksiaia się wieść do zamku w  Roseraie.

Ale tutaj natknęli się dziennikarze 
na pierwsze przeszkody: bramę zastali za
mkniętą i przy bramie nieubłaganego o 
n;ezlomnej woli stróża.

P a n i de la Bossiere przedsięwzięła 
już odpowiednie środki ostrożności. Albo* 
wiem niedyskretne w zm ia n ki w kilku lo
kalnych pisemkach pouczyły ją i ostrze
gły, ie  należy mleć się na baczności przed 
ciekawością przedstawicieli prasy, którzy 
napewno zechcą przyjrzjć się bliżej czło
wiekowi, który powrócił z  tamtego świata.

R e p o rte rzy, w idząc, ze wszelkie wy- 
-iłki w celu przekonania i ułagodzenia 
zanikow ego cerbera są bezskuteczne, z a 
wrócili do najbliższej w s ', aby odbyć wy
wiady p rzynajm niej z  sąsiadami zam ku  w 
Roseraie, k tó rzy  coś przecie wiedzieć m u
sieli o zaszłyc h  tam w ypadkach.

Zamierzali takie dotrzeć do wilii nad 
«odą, aby zobaczyć notaryuszową, wldu- 
foc* , duchy*.

N ie  mogli przecież p ow rócić d o  P a - 
Iy ż a  ta k „n a  sucho“ . . . - '

Je d yn ie  m aty U a rtip U  *  „ E x c e l i jo -  
pó angielsku u p u ś c ił liib ś liw e  towa

rzystwo kolegów-dziinnikarzy... Postano
wił on bądź co bądź' dostać się do zamku.

— Jeśli nie możni przez bram;, to 
trz:ba poszukać innej drogi... Od czegóż 
jest s;ę reporterem?!.,.

Jak naj epszy gimnastyk wdrapał się 
na mur, otaczający park, przeskoczył przez 
płot, poczem ukrył aię w cienistej altanie 
i czekał, aż noc zapadnie... Z  nastaniem 
mroku wysunął się ze swej kryjówki i 
wkradł się do zamku, gdzie prz:z jakiś 
czas b?ądził na .chybił trafił“ po koryta
rzach... Wkońcu zuchwale nacisnął klam
kę pierwszych lepszych drzwi i znalazł się 
oko w oko z panią Fanny de ia Bossiere.

— Panii — zaczął reporter, składa
jąc szarmancki ukłon — proszę się nie 
lękać!... Nie jestem duchem, ani złodzie
jem!... Jestem współpracownikiem „Excel- 
siora*, nazwisko moje brzmi Darbois... 
Pańi zechce wybaczyć i darować' źe w 
sposób nieco... niezwykły dostałem się 
tutaj, aby ofiarować pani moje usługi...

F a n n y  zm ie rzyła  go zim nem  spoj
rzeniem...

— Powiedziałam wyraźnie moim lu
dziom, że nic przyjmuję żadnych dzien
nikarzy — oświadczyła sucho.

Czuła, że to, co mówi, jest niezrę
czne i nietaktowne, ale bezczelna prawie 
ęm iałoić tego młodego reportera wypro
wadzała ją jr  równowagi.

— Bardzo słusznie pani postąpiła — 
odparł Darbois i  niezachwianym spoko
jem, ani trochę niezmieszany —  gdyby 
pani nie przedsięwzięła tak energicznych  
środków ostrożności, to byłoby nas tutaj 
kilkndziesiecłn, co na pewne narobiłoby 
hałasu zarówno v  tym domn, jak w ca
łej prasie.- Tymczasem my we dwoje po- 
rozumiemy się z łatwością«. Postaram się

spraw ie  omówienia kilku  spraw , ty czą
cych się pracy r o b o t n i k ó w .  J e d n a k ż e  
właściciele un ika li  ro zm o w y .z  d e leg a ta 
mi, a k iedy  robotnicy sp raw ę  om ów ie
n ia  tych  spraw  — postanowili  s ta n o w 
czo, w łaścic iele  zam knęli  fabrykę, wy
m aw iając  rebo tu ikom  n a  2 tygodnie.

W  fabryce tej pracowało k i lk u se t  
robotników. bip

Zebranie b. legjonistów 
w Łodzi.

W  z w i ą z k u  z  o d e z w ą  K om ite tu  b y 
ł y c h  L e g j o n i s t ó w ,  urządzającego  Z j a z d  
w  K r a k o w i e  d l a  u c z c z e n i a  r o c z n i c y  f i - g o  1 
s i e r p n i a ,  ¿ n i ż e j  p o d p i s a n i  z a p r a s z a j ą  
w s z y s t k i c h  b y ł y c h  L e g j o n i B t ó w  z d e m o 
b i l i z o w a n y c h  i c z y n n i e  w  w o j s k u  - s ł u ż ą -  : 
o y c h ,  n a  z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n o  n a  d z i e ń  
23 l i p c a  b. r .  o  g o d z .  l l - e j  w  l o k a l u  L i 
g i  K o b i e t  ( P r z e j a z d  M  1 ) .

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  Z a g a j e n i e ,  u d z i a ł  
w  u r o c z y s t o ś c i a c h  m i e j s c o w y c h ,  o r g a n i 
z a c j a  w s p ó l n e j  w y c i e c z k i  d o  K r a k o w a .

Alfred Biłyk, Stanisław Marek, Jan 
Rutkowski, Modest Słonlowski, Brodziń-' 
ski Kazimierz Kozłowski, Józef Maroi- 
nowski.

l i i®
K a l e n d a r z y k -

Dziś M n r j i  M . r r d a l e  n y  
Jutro  A p o l i n a r e g o
V> K  , ■> 4 \  as
Z .chód  . s  20
Wiichód księiyca 8 m. 07 
Zachód * 12 m. 23

—  Zastępcy wcjrwodćw. M inisterjum
S praw  W ewnętr/.i  vch w ystąp iło  .¡r Rady 
Ministrów z p io j ik te m  stworzi m a  m- 
s ly tu c j i j  s ta ły ch  zastępców wojewodów.

Zastępcam i wojewodów m ają  być w 
m yśl p ro jek tu  powyższego nnczeinicy 
jed n eg o  ż w ydziałów M in iste rs tw a Spraw; 
'W ew nętrznych , k tórym  m in is te r  spraw  
w ew nętrznych ,  na  w niosek- w ojew ody 
powierzy sp raw ow anie  tych funkcyj z 
ty tu łem  wice-wojewodów .

P ro jek t  m in is te r jum  spraw  w e
w nętrznych  j e s t  zupełnie  s łuszny, gdyż 
w ojew oda przy pomocy ty lko naczeln i
ków  departam en tów  nie j e s t  w s tan ie  
sprostać  sw ym  odpow iedzia lnym  obo
w iązkom. W każdem  w ojew ództw ie  w i
n ien  być urzędnik , k tóryby w czasie n ie 
obecności lub choroby w ojew ody mógł 
go zastąpić, będąc odpow iednio  obznaj-  
m ionym  z tok iem  spraw , za ła tw ian y ch  
przez wojew ództwo.

— B idewa koloi Łódź- Brzeziny. Na 
ostatri i-::i [) ')ś 'ie dze n iii  I: >misji b u d o w l a 
nej p o s U n  i w i t t u o  w s z e l k i e  k o s z t a 'zwią
zane z  b u d o w ą  k o l e i  d o j a z d o w e j  Lódz— 
B r z e z i n y  n a  t e r e n i e  m i a s t a ,  p o k r y ć  z  fun
duszów m i e j s k i c h .  b i p

—- Roczne Walne Zebranie członków 
b. Wojsk. Ar. P .  P o d a j e  si<; ifo w i a d o 
mości c z ł o n k ó w ,  iż w  d n i u  2-\ b in w 
sali Y .  M .  O .  A .  p r z y  u l .  P i o t r k o w s k i e j  
Ns 248, o g o d z .  li) rano, o d b ę d z i e  h;q 
roczne walne zebranie ozłonków S t o w a 
rzyszenia, z następującym porządkiem 
obrad: 1) Zagajenie i wybór prefydjum.
2) Odczytanie protokulu z ostatniego 
zebrania. 3) Sprawozdanie Zarządu. 4) 
Sprawozdanie kasowe, a) Wybory no
wego Zarządu. 6) Wnioski.

W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków w pierwszym terminie, 
zebranie odbędzie się w drugim termi
nie tego samego dnia o godz. 10.30 i 
będzie prawomocne boz względu na 
ilość obecnvch.

Zarząd prosi ozłonków o liczne 
i punktualne przybycie.

• — 0 czystość w zakładach fryzjerskich. 
Ministerstwo zdrowia publiczuego wy
dało cały szereg dodatkowych przepi" 
sów, mających na celu przestrzegania 
hygjeny i czyt-tości w zakładach fry* 
zjerskich i golarskicb; wiuny być w y
wieszone następujące przepisy: «Ni* 
wolno wprowadzać psów“, .N ie wolno 
pluć na podłogę* i .Uprasza się w ycie
rać obuwie“.

„istniejące zakłady fryzjerskie i go- 
larskie winny b,\ć poddano oględzinom  
sanitarnym i nieodpowiadające przepi
som niniejszego rozporządzenia winny 
być doprowadzone do stanu należytego 
w terminie wyznaczonym przez właści
wo władze. Zakłady, które nie będą 
doprowadzone do stano wymaganego 
rozporządzeniem, ulegną zamknięoiu aż 
do czasu  uporządkowania; w drodzo wy
jątku władza administracyjna II instan
cji zez w lić może na iBtnieuie zakładu 
posiadającego drobne usterki, o ile za
kłóci ten naogół odpowiada wymag:i- 
niom nini- !-/ cgo rozporządzenia“, l u p

— Przetransportowanie chorych umysło
wo. Z zak ładu  d la  umysłowo chorych w 
Kochanówce, zosta je  w ysianych  80 pa
cjentów  do Kocborowa na Pomorzu. Wraz 
z transportem  u d a ją  śię tam  przew odni
czący w ydz ia łu  zdrow otności publioauioj, 
lekarze i p ie lęgniark i.

D la tran sp o r tu  zarezerw ow ano sj>e- 
cja łne  wagony. (bip)

— Akademickie Kolo /.odzian zawia
damia, że p u n k t  zborny V yc iec / ,k i  do Ł ę- 
czycy j e s t  — lokal Tow. Krajoznaw., 
Al. K ościuszki 17, dnia  22 b. m., sobota
o godz. 3 po poł. punk tua ln ie .

— Wycieczka Żw. „Orlę“. Zarząd Z w. 
Mł. Pol. „Orlę“ Koło 11-gio zawiadamia 
swych członków i sympatyków, że w 
niedzielę dnia 28 b. m. urządza wycie
czkę do Gałkówka.

na życzenie pani oświetlić należycie te 
przesadzone z pewnością pogłoski...

— O jakich przesadzonych pogło
skach pan n;ó.v ?.. Nia rozumiem, o co 
panu chodzi i nie mam panu nic do po- 
więdtenia!..,

— Panłj wysłuchałem wykładu pro
fesora Jaloux... Mówiono tam rzeczy 
wprost nonsensowne, absurdy, które nale
ży zdementować... W  interesie pani i jej 
męża trzaba uczynić to, zanim te sensa
cyjne wiadomości rozlrabi prasa po całym i 
świecie... Szanowna pani, jeżeli parii nie j 
postąpi przezornie, to ta cała 8prawa na- j 
bierze olbrzymiego rozgłosu!.,.

Nagle Fanny zrozumiała, że repor
ter mówi prawdę. Odrazu porzuciła myśl
o wyrzuceniu za drzwi natręta i postano
wiła wykorzystać tę nieproszoną wizytę 
dziennikarza.

— Ach! więc Jaloux jednak mówił!,.
A  obiecał m i, ia  będzie m ilczał! — w y 
krzyknę ła  — ten pan {est blagierem , 
szarlatanem t-.. D o b rze  za te m , i ja te ra z 
będę m ó w iła ... Niech pan s ia d a ,., za ra t 
pann w szystko  o p o w ie m .,, och! ten J a 
lo u x!...

— Panf, jestem człowiekiem uczci
wym — ozwa! tlę  Darbois — i najele- 
m eotirniejsze prawa uczciwości nakazują 
mi nadmienić, Ce profesor Jaloux wpraw
dzie obrał sobie za  temat w ykładu nie
zwykłą operacyę chirurgiczną i jej skutki, 
ale mimo tego nie wymienił aui jednego 
nazwiska... powtarzam: ani jednegol...

— Więc skąd pan się tutaj wziął?!..,
— N i wykładzie tym obecną była 

niejaka panna Helier, którą wyrzucono aa 
drzwi za skandal, jaki zrobiła na wykła
dzie... ! ona to opowiedziała n a s  wszy
stko!...

Pani de la Bossiere nie była prz/- 
gotowmą na tę wiadomość... Więc nie
bezpieczeństwo se wszystkich slronl,.. E- 
nergiczna kobieta i\ie- pozwoliła się wsza
kże zbić z tropu i zkczęła tonem wynio
słej pogardy:

— Guwernantka, którą oddaliłam, 
bo nie miała pojęcia o postępowaniu z 
dziećmil... I oto z takich źródeł czerpie 
pan inlormacye, panie redaktorze?... I cói 
ona bredziła, ta stara wary^ki?.., Proszę, 
opowiedz mi pan wszystko.,.

Darbois nie pozwolił się dłu^o pro
sić... Fanny 8łqchała bardzo uważDie. 
Kiedy reporter skończył, rzekła:

— I to już wszystko?.,.
— Tak jest!...
— A cóż m ó w ił w sw ym  w ykładzie 

ten maniak Jaloux?...
—  P o w ie d zia ł, ze pacyent, pow róci

w s zy z  tam tego św iata, p o d )ł mu szcze
góły z  tego. co tam w id zia ł...

—  A doktór Moutier?
—  P a n i, on nic nie p o w ie d ział, ale 

w .M e d y c y n ie  astralnej* je s t a rtyku ł!...
— C zyta łe m  go!... A c ó ż pan myśli

o tem w szystkiem ? ...
— Właśnie po to tutaj jestem, aby 

pani zadać to samo pytanie...
— Bez wątpienia... Odybyś jednak 

był na raojetn miejscu, to eóftby pan 
odpowiedział?

Darbois popatrzył z przyjemnością 
na piękną kobietę i pociął w myśli szu
kać słów, któreby aię mogły jej podobać-

—  Sądzą, że edpowiedziałbymi »to 
wszystko blagal *»«

(D. e. 4 $
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{ > . . .  Z b i ó r k a  n a .  e t a e j i :Ł ó d ż  —  F a b r y c z 
n a  o g o - i 7 .  8 r a n o  r à j i j k t u a l n i e ,

— Jaazcza śpiewki żołnierskie. W  
¿ w i ^ z k u  z  n a s z y n i  a r t y k u l i k i e m  o d e m o 
r a l i z u j ą c y c h  p i o s n k a c h  ż o ł n i e r s k i c h  ( a r t .  
» K ą c i k i e m “ ) — d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  o d 
dział, o k t ó r y m  w  a r t y k u l i k u  m o w a ,  n i e  
był w c a l e  r e g u l a r n y m  o d d z i a ł e m  w o j 
s k o w y m ,  l e c z  o d d z i a ł e m  ćwiczącej się 
m ł o d z i e ż y  c y w i l n e j .

W ł a d z e  w o j s k o w e  c z u w a j ą  o s t a t n i o  
b a r d z o  p i l n i e  n a d  d o b o r e m  r e p e r t u a r u  
p i o s e n e k  ż o ł n i e r s k i c h ,  ś p i e w a n y c h  w  
m a r s z a c h .  D ż t w o  M i a s t a  w y d a ł o  c a ł y  
s z e r e g  z a r z ą d z e ń  w  t y m  p r z e d m i o c i e .

— Kwesta Macierzy Szkolnej. Do no
tatki o k w e ś c i e  Macierzy Szkolnej, w 
środowym numerze „Pracy“ wkradły 
się błędy zecerskie, mianowicie: suma 
w.Jywów zebranych na listy  winna w y
kazywać 1.518.653, zaś wpływu brutto—
l.bl8 153 mk.

— Zuchwała kradzież. Ubiegłej nocy 
do firmy lutrag p r . ul. Moniuszki 7, 
Ba pomocą podrobi î.ego klucza dostali 
sit} złodzieje, którzy zdołali dobrać się  
do kusy ogniotrwałej, skąd zabrali 
więks/ą sumę pieniędzy, weksle, polisy  
er* papiery wartościowe na ogólną 
eumę przeszło •» miijonów marok.

l u robicie złodzieje spokojnie um
knęli.

Po zameldowaniu o kradzieży przy
byli do biura funkcjonariusze urzędu 
śledczego, celem przeprowadzenia do
chodzenia. W tem wszedł posłaniec, 
który wręczył właścicielowi firmy pacz
ki;, w Której znajdowały się kradzio e 
papiery wartościowe, polisy asekura- 
c jn<‘ oraz notatki handlowe. Zbadany 
posłaniec c świadczył, ie  paozkę wrę
czyła inu elegancko ubrana dama, któ 
ra poleciła mu wręczyć takową jedynie 
właścicielowi firmy.

Urząd śledczy prowadzi energicz
ne śledztwo, celom wykrycia sprawców 
*uchwałej kradzieży i jest już na tropie.

—  Zatruoie alkoholem. P r z y  u l i c y  
G d a ń s k i e j  ¿0, z a c h o r o w a ł a  n a g ł o  A d a -  
m i n a  H o ł u b ,  z a m .  p r z y  u l .  P a ń s k i e j  1 3 .  
W e z w a n y  l e k a r z  p o g o t o w i a  s t w i e r d z i ł  
z a t r u c i e  a l k o h o l e m .  b i p

—  Otrucie przez omyłką. P r z y  u l i c y  
P i e p r z o w e j  10, 8 l e t n i a  Genia B e r l o n e r ,  
zażyła t r u c i z n y  p r z y s z y k o w a n e j  n a  m y - .  
8 z y .  Z a w e z w a n o  p o g o t o w i e ,  l e k a r z  k t ó -  
* « g o ,  p o  u d z i e l e n i u  p i e r w s z e j  p o m o c y  

. p o z o s t a w i ł  d z i e c k o  w  s t a n i e  b e z n a d z i e j 
n y m .  b i p

—  Walka z wścieklizną psów. W ł a d z e  
■ W o je w ó d zk ie  w y d a ł y  n o w e  z a r z ą d z e n i e  
dla p o w i a t ó w  o z w a l c z a n i u  w ś c i e k l i z n y  
Q  p s ó w .

Z żęcia organizacji fi E R
Z t b  ’“ n ia  d z ie s ię tn ik ó w  s de» 
l e a t ó i u  S-;«ł f a b ry c z n y c h  

d z i & S n . C  j  B s ł u c k a a j  H .  P .  K «
W  s o b o t ę  t .  j .  22  l i p c a  r .  b .  o g .

7 w i e c z o r e m ,  o d b ę d z i e  się z e b r a n i e  d z i e 
s i ę t n i k ó w  i d e l e g a t ó w  k ó ł  f a b r y c z n y c h  
d z i e l n i c y  B a ł u c k i e j  w  K l u b i e  p r z y  u l i c y  
F r a n c i s z k a ń s k i e j  58. S p r a w y  w a ż n e .

Dzte*n;ca W idzew .
W niedzielę dnia 28 lipca o godz.

O-ej rano odbędzie się zebranie Zarządu 
ora- dziesiętników w Klubie robotni* 
czym Ilokieińska 91.

S p r a w y  b a r d z o  w a ż n e .

D zie ln ica  W odna,
Dziś, w sobot?, o godz. 7 wiecz. 

w Klubie N, P. R. Piotrkowska 91, od
będzie się zebranie Zarządu D z ie lą cy  
Wounai wrtz z d e-iętnikaini i delega
tami kół fabrycznych.

Z e b r a n e  a g i ta c y jn e .
Poniedziałkowe zebranie agitacyjne 

w m jbliżs y poniedziałek t j. dnia v<i 
lipca nie odbędzie Następne zebra
nie odbędzie się w poniedziałek dnia 31 
lipca o godz. 7-ej wieczorem w Klubie 
(Piotrkowska 91). Referent kvl. poseł 
W aszkiewicz.

Ceduła Sułij Plnittn). w talii.
Łódź, 21. 7 1922 r. tt

W płaceniu żądaniu
Dolnry St. Z. gotówka 5830.— 58G5 —

„ . czeis 5535.— 5865.—
Fra łki b i lj .  erek; 6».— 459.—
hV». i fr_ gotówka 48 t.—  ‘i85.—

„ „ cze..i 483.— 4i'5.—
F. angielskie gotówka 25750. 259)0.
„ .  cze’ti 25830—  " 6 9 0 0 —
Korony austr. „ 17— 18.—
Korony czeskie połówka 13 — 188.—

. „ «.zelti -  •— — .—
Mar'i ntftm gotów a 1220 12 3
Mar i niem. czeki 11.i. 0 12.3 >
6 proc. Listy Zastawne

m. Lodzi .— 200.—
4 i pół 190—
6 proc. Obligacje m. .— ^7 —
Miljo.iówkł ; 560. 159 —

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary

Marki niem.
Franki franc.
Fun. sterlingi

5815
12.20

*183.—
25.400

HT Ś p ie sz c i©  s ią  “is#
a b y ś c i e  s  ą  m e  sgséaaîBÜ  n a

k t ó r a  o d b ę d z i o  c i ę  w  L^IEOZE^LĘ, e n. 2 3  l i p c a  l i  2 2  r,
w ogrodzie i na sali p. Brauna (Kii$  ffili ul. Pintolllni 64),

urządzona przez Tow. Śpiew. „Chór Marjanski* przy katedrze św. Stanisława Kostki w Lodzi.
Program bardzo urozmaicony, na który złożą się Śpiew  Chóru pod 
batutą p. prol. W. Gorzelniawskiego. Występ znakomitego humory
sty p. Marasa. Poczta francuska. Konfetti, serpentiny i w iele in

nych dla publiczności niespodzianek.
F a n t o w a  loterfa z  . b a r d z o  b o g a t e m i  f a n t a m i  j a k o  t o :  skrzypce, obuwie, ga- 

lantsrja, króliki, kaczki i w i e l o  i n n y c h  w a r t o ś c i o w y c h  r z e c z y .
UWAGA: Bufat obficie zaopatrzony pod kierunkiem p. A. Uznartskiego.

A T » l i i n e t t 1* O r k i e s t r y  d ę t o j  S t r a ż y  O g n i o w e j  W i d z e w s k i e j  R a w e l -  
I i U U l / C l l i  V I  i i l l e l j  • n l a n e j  M a n u f a k t u r y  p o d  b a t u t ą  p. J. C h o j n a c k i e g o .

i w ła sn e j  o rk ie s t ry  sym fo n iczn e j  pod b a tu t ą  p. F. Kubiaka.
Początek zabawy o godz 2-ej po poł.

Bilety wejściowe do ogrodu Kik. 250, dla dzieci i członków Mk. 160.

■ Z g u b iło  g 3  ż y c i e  w i e l k o m i e j s k i e . . .

(Tragedja młodego ozłowleka, który zapragnął zostać bandytą).

Z  o d m ę t ó w  s p o ł e c z n y c h  t a k  o b f i t y c h  
po  w o j n i e  w y r a s t a j ą  c o r a z  t o  n o w i  b o h a 
t e r o w i e  d r a m a t ó w  k t y  roi n a f t  yc h ,  o l e o  i 
z b K G f c i  i w y s t ę p k « .  S ą  ; o  n i e r c *  > ’  e 
m ł o d z i ,  w z o r o w o  w y c h o w a n i ,  k t ó r y c h  ż y 
cie l u b  o t o c z e n i e  z e p s u ł o  i p o p c h n ę ł o  na 
n i e w ł a ś c i w ą  d r ó g e .

Taki właśnie los przypadł w u d z ia l e  
spokojnemu d o t y c h c z a s  m ł o d z ; e ń : o w i ,  nie
jakiemu J e r z e mo. Qi?rnei z P j r y ż . 3 .  Mło
dzieniec ten dokut^ł prztd p a r u  dniami 
w pociągu pospiesznym z P a r y ż 3  do Graa- 
vi ll e  śmiałego napadu rabunkowego. Dra
mat rozegrał się między nim a bogatym 
handlarzem koni, p. Persem, któiy powra
ca! z taigów k o ń s k i c h  w Paryżu.

Handlarz koni zająwszy wieczorem 
prz^dzał pierwszej klasy peciagu pospie
sz neg.>, korzystając z tego, ż? przedział 
zupełnie opustoszał, wyciągną! się ca ła w  
cegi wkrótce usnął. Na jednej ze stacyj 
handlarz koni został iednak obudzony 
wejściem nowego przybysza, młodego 
czbwieka, wytworn e ubranego, który u- 
sadowiwszy si< n a p r z e c i w k o ,  przezchw|- 
lą obserwował śpiącego podróżnego. Ne
wy towarzysz podróży milczał, p o  chwili 
jednak zdawał się takie układać do snu, 
gdyż zamknął oczy. Pjciąg ruszył, minął 
n. stąpną stację, gdy nagie p. Pers z siał 
oDudzony gwałiownem uderzeniem w gło 
uq. Napadnięty momentalnie zerwał się 
na nogi i odwafcnie stawił czoło napastni
kowi. Zasłaniając się przed nowymi cio
sami, Pera zbliżał sit} do dzwonki alar- 
m  wego. Długotrwała szamotanie wyczer
pało j e d n a k  m ł o d z i e ń c a  z  sił. P r z e w a g a  
przeszła na stron; Persa, l tóry o t w o r z y w 
szy drzwi na zewnątrz,

umiłował zepchnąć z pocią
gu s w tje g o  przeciw nika.

S z a l e n i e c  w p  r ę  u c h w y c i ł  się porę. 
c z y ,  n o c a m i  z a ś  s t a n ą ł  m-  s chó d ■ c ' , 
s k ą d  k o p n i ę c i e m  ste rał go się z w ;  i :ć  nu 
p a a n i ę t y  k u p i e c .  W ó w c z a s

b a n d y t a  [ i c e z ą ł  f e ł a r c .  ć
Ei i c  s  cii«

C a ł a  sc.ena o d !  y  .. się z b ł y s k a w i c z 
n ą  s z y o k o ś c i ą .  Z a n i m  j-.. - J n s k  n j f l o i e g ł s  
s i u . b i  p o c i ą g u ,  n i e z n a j o m y  s t o c z y ł  na tor 
k o l e j o w y  i p o c z ą ł  u c ie k a ć ,  g i n ą c  w m r o 
k a c h  n o c y .

Na p o g o ń  za z b i e g i e m  nie  b y ł o  c z s -  
s u ,  t e m b a r d z i e j ,  z e  n n k f a l o  c o r y c h ' . j o -  
p a t r z e ć  c ę ż k o  p e r a n i o n e g o  P e r s a .  C . . i  - 
n o c n e  Iednak p t i s z u k i w a a i a ,  j a k  r o w u  ż

dzień następny — upłynęły bezowocnie 
Przybyłe na miejsce wypadku władze są
dowe, znaiazły liczne ślady krwi, co 
świadczyło o tem, że skok był nieszczę
śliwy.

Dopiero nazajutrz wieczorem naczel
nik pobliskiej stacji zauważył pewne
indywicSjum o o k rraasfio n y o h  

r ę k a c h
I o minie człowieka niepewnego. Zawia
domiona o tom żandarme;ja natychmiast 
rozpoczęła przeszukiwanie wagonów. Pe 
chwili posiadacza okrwawionych rąk are
sztowano.

Papiery i dokumenty znahzion-p r z y  
nim opiewały na nazwisko J i r z e g o  Q i e r -  
nela, 23-letniego handlowca z Paryża.

Młody człowiek, stawiony przed sę* 
dziego śledczego,
przyznał się do popełnionej 

zbrodni.
Nie jest to zbrodniarz zawodowy. 

Wzorowy żołnierz w czasie wolny, zamie
szkał od dwucb lat w Paryżu, tyjąc i 
nadsyłanej od matki pensji. Ale życie 
wielkomiejskie czarowało go swoim uro> 
k em i pociągało do kosztownych zabaw, 
aż zaprowadziło za kraty więzienue.

Rozmaitości.
P r a c o w n ic y  u m y s ło w i  mu*

s z ą  j e ś ć  dużo niięsa.
W  o s t a t n i m  n u m e r z e  b e r l i ń s k i e g o  

p i s m a  m e d y c z n e g o  „ K l i n i s c h e  W o c h e n 
s c h r i f t . “  u k a z a ł  hiq w i e l q e  i n t e r e s u j ą o y  
a r t y k u ł  p r o f .  O t t o n a  I i e s t n e r a  i d - r &  
K i p p i n g a ,  w  k t ó r y m -  t o  a r t y k u l e  o b a j  ci 
u c z e n i  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  p r a c a  u m y s ł o w a  
p o w o d u j e  s i l n e  s p n l a n i e . s i ę  o r g a n i z m u  
o r a z  w y t w a r z a  w e  k r w i  k w a s y  f o s f o r o 
w e .  S z k o d l i w e m u  d z i a ł a n i u  k w a s u  fos
f o r o w e g o  p r z e c i w d z i a ł a ć  m o ż e  t y l k o  
w y t w a r z a n i e  s p e c j a l n y c h  s o k ó w  ż o ł ą d 
k o w y c h  p r z e z  o d p o w i e d n i e  o d ż y w i a n i e .  
N a j b a r d z i e j  d o  t e g o  c e l u  n u d a j e  się  m i ę 
s o . L u d z i e  i n t e n s y w n i e  u m y s ł o w o  p r a o ü -  
j ą c y  p o w i n n i  s p o ż y w a ć  d u ż o  p o t r a w  
m i ę s n y c h  o r a z  t ł u s z c z u .  O b a j  a u t o r o w l e  
a r t y k u ł u  n a  p o d s t a w i e  t y c h  p r z e s ł a n e k  
n a u k o w y c h  w y s n u w a j ą  l o g i c z n y  z u p e ł 
n i e  w n i o s e k :  P r a c o w n i k  u m y s ł o w y  p o 
w i n i e n  b y ć  t a k  w y n a g r a d z a n y ,  a b y  s o 
l u -  m ó g ł  p o z w o l i ć  na. p o ż y w i e n i e  m i ą -  
M it ;  w  d o s t a t e c z n e j  i lo ś c i .

R u éa  PsisJasBicka. 
Park i staw Stefańskiego

D z i ś  i j u t r o  Z a b a w y  O g r o d o w e

Rendez vous w ycieczek najlepszego Towarzystwa, k ip iele  rzeczne
w Nerze i na staw ie.

50 łodzi do przejażdżek po 20 morgowym staw ie.
Dla panów i pań obowiązujące kostj-umy kąpielowe.

K o r c e r - I  jazzbandu, sekstetu sm yczkowego pod dyr. p. Nitsche.
Śm iertelne skoki i produkcje gim nastyczne. —  Loterja fantowa.
P epwszos*zę:3ny bufo?» — Komunikacja nocna zapewniona.

tS3£?SZ72ZZ

Nowość!
F e r d .  BO H M A  & C o .

KAWA
W Ł O C Ł A W K U  

ab<3Ża^fa w yb orow ego  gatunku z gw a- 
ra n łc w a n ą  z a w a r to śc ią  4 0  prac. je c z -  

m em >, 4 0  p r sc . ż j t n  i 2 0  proc. cyfeorjE—
dla spożywców 175 marek za lunt. i

Poleca Skład fabryczny: Dom h a n d lo w a -P rzem y sło w y  
ESr jK iO  BGGOAhiSf:», Ł ó d ź ,  elsia 82.

Komisja Eszammacyjna dla sżoieróo)
zawiadamia, że ostateczne egzaminy szo- 
lerskie odbędą sią 24, 25 i 26 lipca r. b. 
o godzinie 9 -ej rano w Kolumnie Szkolnej 
Dywizjonu Samochodowego IV w Łodzi, 
ul. Zgierska Nr. 150.

Przewodniczący Komisji.

O B U W I A
najnowszych
fasonów

Najnowszy 
wybór
J A K O  T O :  p a n t o t l l  b r o n z o w y o h  i  l a k i e r e k  * e  
s k ó r  z a g r a n i c z n y c h ,  p o  c e n a c h  z n a c z n i e  i n i -  

ż o n y c h  p o l e c a

J. KOWALCZYK, Cegielnlana 26.

K u p u j ą
1 p l ą c ę  n a j l e p i e j  z a  b r y l a n t y  
z ł o t o ,  p e r ł y ,  * ę b y  g z t u c ł o *  

d y w a n y  1 f a t r a

N. WARSZAWSKI 
Piotrkowska 9.

Baczność!
plac; sajwjższs eony

za futra, meble, garderobę, 
maszyny do szycia, dywa
ny, kołdry pluszowe i różn« 

rzeczy domowe
CH. ŁAŻ&IK,

Benedykta łfi 28, m. 13,
p a r t e r .



. . P R A G  A* -  22 lipca f»2t. Nf IW

H i ® »
Wszędzie największe powodzenie I

R o m a n s  c ó r k i  g a ł g a n i a r k i
W spaniały dramat w  6 aktach z dzle- f t / Ior io  "7o I ń b o  
Jów kobiecego serca. W roli głównej I V i c i r j c i  ¿ . t / l c / l l l y d .

UXttOi

K in o  S p ó ł d z i e l n i

P i 9 » : i ń  P s I s M
(Delina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza 40.
Dziś a dni następnych.

K*]v. .§ksze w Łodzi 

i >

Konstantynowska 16.

S A N - H O - W E I
( ta tS p o is i i ij  związek Oiflczykłiw}
D ra m a t  e c z o ty c z n y  w 6 a k ta c h  o s n u t y  n a  t l e  p r z y 
gód am o ry k a ó sk ie g o  rep o r te ra .  — — — — — 
P o d ł u g  p o w i e ś c i  p o p u l a r n e g o  K a r o l a  F l g d o r a ,  a u t o 
r a  »WŁADCZYNI ŚWIATA*.

W rolach głównych: AUD EGEDE NIS3EN i NIEN TSO LING
AKTA: I. W  p a l a r n i  o p i u m  S l n g a p o r e  II. C h i ń c z y k  1 e u r o p e j k a .  III. U o l e e z k a  w  n o c  p o S l u b n ą .  IV. B u n t  C h i ń c i y k ó w  a »

o k r ę c i e .  V. M iędzy  ż y c ie m  i ś m i e r c i ą .  VI. Z o m s t a  L i - T a l t - S o n g a .
R a e o z  d s ł o j e  a i ę  n a  g r n n i o y  d w ó o h  ś w i a t ó w ,  w m ieśc ie ,  k t ó r o g o  n i k t  o m i n ą ć  n i e  możo a n i  l u d z i e ,  a n i  okręty ,  d ą ż ą c e  z Z a c h o 

d u  n a  W s c h ó d ,  i  ś w i a t a  b i a ł e j  r a s y  do ś w i a t a  r a s y  ż ó ł t e j  —  k r ó l o w e j  p o r t ó w  w s c h o d n i c h  —  Singapore .
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiogo. 

Początek przedstawień w soboty, n ied z ie le  \ św ię ta  o g . 8, w  dni p ow szedn io  o 6 p.p., ostatni soans o 9.15 w ieoa. 
UWAGA! Dla urzędników Państwowych z niżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

Pierwszy raz w todzi.

K R Ó L  P A R Y Ż A
Sensacja. 

99
9 9

W spaniały dramat awanturniczy w D r , i r t r v  l ^ o c ł n a r o m  w  roli 
6 aktach z ulubieńcem publiczności LJI U f  1U  l A a o L l l t i i t i l i i  głównej.

1 )  K r a d z i e ż  20 0 ,0 0 0 . 2) S z a l o n y  p o ś c i g ,  a) K s i ę ż n a  1 j e j  c ó r k a .  4) W i z y t a  n o c n a .  
5) F a t a l n y  l i s t .  0) G e l  s z a j k i  o s i ą g n i ę t y .

Teatr Letni

w ogrodzie.
Ca^talnian:* 16.

W razie niepugoiiy przedstawienia w teatrze zimowym.
Codsiennic o fi 16 do 22 l^ oa . Program M t 9.

Katarzyna Masłowa Jaśkowski Krasnopolska {¡¡k  Miss
I  a l a  N a jm ło d sz a  w św iec ie  t r e su r -  
L a l a  o z y n l  IB s y b e r y j s k i c h  )sów. Sankarzewscy S i T 00 Doili Molli u-yczify,cen* WenteryScona *iyoUpa-
Remisławscy św ia tow y  du 

e t  taneczny .
z nowym re 
p e t  Łusrom.

E S T  A .
w yro bu

f j í E A v . o u  raa 
P A S T A  NA 
KAGNIOTXI

£ .  S O K A L S K I E G O
— £ P T E K A R i f t  Vi Ę T A C H . -
Do nabyc ia  w ap tec e  Jul. Łopatki w Łodzi ul Aleksandr. 80

M
- DRUKARNIA AKCYDENSOWA -

f f l

Przy jm n i 
roboty  d'

e o bs ta lu n k i  a a  
ru k a r sk ie  np.:

R achunki,  B lankie ty ,  — 
G yrkularze , K witarjusze 
Afisze, P ro g ra m y  i t. p.

Dla S tow arzyszeń  i or
g an izac j i  robo tn iczych  
znaczno ustępstw o. :: s

Ł Ó D Ź ,  U L .  P R Z E J A Z D  N r .  8.

L c c s t n ic a  c h o r ó b  x ^ b ó x r

Lekarza-tientysty H . P R U S S
145» Piotrkowska ’ 145«

Ij^ *  Dla klasy robotniczej.
2# plombowania »raz wprawiania zęhóa

opłata podług takay.

Stanisławscy
Roberts ' “„"ffl,*“

P o c z ą te k  k o n c e rtu  o g. 8

rysk iego  áp aszy

Felini Koniuszyńska portuarera .  Kington boy*.

Czwanowa ś p i e w a c z k a
operowa.

w ., p rz e d s ta w , o g. 9 w ie c z

Uoiiińi’ Kiedy».
H . L U B I C Z

Piotrkowska Nr. 26.
S p e c j a l i s t a ’ c h o r ó b  s k ó r n y c h ,  
w e n e r y c z n y c h  i m o c z o p ł c i o w y c h  
Leczenie  sz tucznem  słońcom 

g o r s k i e m .
Od 11—1 i 5—8. P an ie  4—5

Dr. med. LEY B ER G
K r ó t k a  5 ,  tel. 773

 ̂ pow rócił,
Ohor. skóry , wener.  i dróg 

moczopłc iow ych .
Godz. przyjęć : 12—2 i 5—7.

LEKARZ WETERYNARJI

T, Wysocki
ul. Wschodnia 51.

NAJNOW SZA METODY 
O chronne leczenie psów raso

w ych  p rzed  n o sac iz n ą  oraz 
szceeplonie  inuyoh  domowych 

zwierząt .
Godz. p rzy jęć :  8—10 i 'V —8

Dr. med,

Edmund EKKERT
ul. K i l i ń s k i e g o  137 p r z y  G łó w n e j .  

Choroby skćrna I weneryczne.
P rz y jm u je  od 3—8 p. p. 

Dr. n a d .

A d o ff Engel
choroby kobiece i akuszerja
PI. 1-go Maja 8, rdg  Długiej 83.

Przyjm uje od 5 do 7.

Dr med. BRAUN
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór*
cyoh, moczopłciowych. 

Pfzyjm . 10—1, 6—8, pa a ls  i —i  
Południowa 23,.

Dr. L. PRYBULSKI
S p e c j a l i s t a

C h o ró b  s k ó r n y c h ,  w ł o s ó w ,  we* 
u e r y c z n y c h ,  m o e z o p ł o l o w y o i ł

leczenie światłom
( l a m p a  k w a r c o w a )

od S— 2 1  6— 3 od  4— i  d l i  P a 4  
Z A W A D Z K A  i i  l.

Taniej niż na P io trkow sk ie j ,  w 
tej sam ej eonie Jak  na S ta rów 
ce, p o le c a  gotowe u b ra n ia  no- 
v.e 1 używ ane polsk i sk lep  u brań  

R. KKMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg Kilińskiego.

Dr. SZÜIACHER F_łacę 30 > d'-°±«¡1
c h o r o b y  s k ó r n e  1 w e n o r y c z a s  

G odz.  p r z y l . :  S— 7, w o l e d Ł ,  
ś w i ę t a  od 11— 1 p o  po ł .  

B E N E D Y K T A  i *  1.

Fabryka pończoch
u l ,  G d a ń s k a  N r . 5 7 ,  

poszukuje zdolnych
tGFDWaCZEa 0131 IZWiUtt,
do cienkich pończoch, -  tylko 

pierwszorzędne sił/ . '

Ü
V'. *< a

M L
syp ia ln ie ,  s tołowe, u rządzen ia  
kuchenne, szafy , łóżka, k rzes ła  
w iedeńskie  oraz w szystko  co 
wchodzi w zakres  m eb la rsko-  

» s to la rsk i .  1678
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEŹDZIECKT 
Piotrkowska M  108.

Kupuję
i płacę najlepiej za brylan
ty, dy amen ty, perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż
ną biżuterję i stare zęby 

A. H E K S Z K O S 1 N ,  
Cegieiniana J6 37,
róg P io trkow ski ej.

S k lep  frontowy. 1639

E s u p u j ą
b ry lan ty ,  złoto, srebro, perły, 
dyainenty , różno zegarki, zęby 

s ta re  i fu t ra
Konstantynowska ffi 1 

Z . Iffl I L 8 C B ,
praw a o ficyna  I piętro.

K U P U J Ę ;
meble, dywany, m aszyny  do 
iz y c ia ,  ko łdry  p luszowe, futra, 
garderobę  1 s p rz ę ty  domowo.

P lace  najw yższo  ceny!
A. WAJCMAN, Dzielna Na 19.

TjMsiak Józef zagubił kartę dimo- 
•1 bilfiacyjn», w y d a n i  prze* 
Baon Zapasowy 28 p. Strz. K"H- 
Ł askaw y znalazca zechco zwró
cić do urzędu  gminy Motol, pocz
ta Jan iu r  Kobryńskl, za zwro-
t em Kositów.__________ 1899—3
l / a c z m a r e k  Andrzej ragubił pa- 

szport niemiecki, wydany w 
Ł odzi.___________________ 1878—8

M chsiak  Marja zagubiła kartę 
od paszportu, wydaną w ia,- 

bryca Gajera. 1697-1 
A k u p lń sk a  Zolja zsgubf łs  pasz"- 
”  port niemiecki, wydany wł.o- 
dzj._______________________ 1898-3

Pracownia obuwia
J. Piotrowskiego, Zgierska Nfl 7. 
Poleca wszelkiego rod/a jn  i ga
tunku obuwie własnego wyrobu. 
Ceny przystępne. Przyjmuje się 
■wszelkie obstalunki. 1821-14

PCdkowskłf Anna zagubiła za- 
iw ladeztn ie  lo isam  Sel, wy- 

d i ne z gm. Koźminek. 1879— 3

Przybląkala się su-
rasy w y ie ł .  Odebrać za 
zw rotem  kosztów, K iliń

skiego 5, F. Brzozowski. 1890-3

Potrzebny
dzie lny s to larz .  Wiadom-.ść, Fe- 
Ilks Brzozowski, Kilińskiego 5.

Ogłoszenia drnbne. Przybląkai się pies
A. A. A. Kupuję •
mebla, dywany, garderobę, ma
szyny do szycia. Piacę najlopjej! 
Wijareich, Benedykta  l&. cod.

» (V n n n i  u s t o s u n k o w a n i ,  so l i -  
A f j O l l C I  d n j ¿|0 z b i e r a n i a  o-
głoiitń dla p¡«ważnego wydawnic
twa poszukiwani. Zgłastać się 
od 9 do 10 ,tsu3, "jraceASM, Ra- 
dwtń-kj 0.____________ 183-1—3

Do» sprzedania
.R ader* maszyna i inne p.'ńcze- 
sznice maszyny. Wiadomość, 
Wólczańska 226 w reetaurseji. 

_____. 190< —6

/ileSSair Władysław zagubił kar- 
^  tę powołania, wydaniy pr/e*
P K. U. łódi! raUsto. l « ; 7 - 3

yieł,  odebrać go móJna przy 
ulicy Płockiej JS 1, m. 7.
S  I, i i * T i  *  m|es£-U  i v j j  ksniem sprzedam W 
dobrym punkcie. Wiadomość u -  
lica Łowicka 14 w piekarni.

8urowiak Antoni zagubił iegi- 
tyrnację urzędniczą, wydan% 

przez K o tn iia r ja t  Rządn na mia- 
sto  ł.6dŁ i 1895—3

Sprzedam "!f
do szycia, kredens, komodę, wan
nę i róZn* meble, Krucza M 4, 
10 .1 8 .___ _______________1887—3

Z awiera P io t r  zagubił książkę 
dorożkarską wolnej jazdy 

i i  136, wydaną przez KomisarJat 
Rrzidu. 1886 \ ł

' s r z . i d  W < o ł « w 6 d z k i  N . P . R .  w  £o<\t> Tłoczono w drukarni .Praca* P n c iazd  8. KcrtaKtor cd p o w iad tu lay  PAWwiti URBANIAK


